(bez względu na miejsce sprzedaży) 


Nr 11 (1371) 


PONI 'WZIAŁEK 


po, 
s . 


DNIA 7 LUTEGO 1938 ROKU 


ROK XVIII 


Hokeiści z U.S. A. rozczarowali Parvż 


mistrzostw 


Wnuk pierwszy w kombinacji, Karpiel wygrywa bieg 18 km 


Lekkoatleci z całej Polski walczą w hali Poznania 


Fantastyczny skład Śląska o krok od porażki z Niemcami 


Niespodzianka piłkarska w Kolonii 


Slynne uroczystości karnawałowe 
Kolonii urozmaicone zostały wielkim 
widowiskiem Sportowym. które do sto- 
cy nadreńskiej Ściągnęło wice tysięcv 
obcych z Rzeszy i zagranicy. 

Niedzielny poranek powitał rozbawio 
ne *umy niskovm niemal wiosennym 
slońcem i ciepłą pogoda. co w dałszycii 
stopniu przyczyniło się do podniesienia 
nastroju. Wcześnie rozpoczął się marsz 
w kiermutku stadionu, Który z clwi:ą 
wyjścia na boisko drużyn obsadziłe 
zę7e-880%-widzów, wśród nich 
liczfa kołonia szwajcarska. 

Ocena drużyn 


Súlad Niemców był bardzo silny. Je 
dynie <w kiku pumkiach spróbowano 
tzw. graczy rezerwy i przekonano się, 


«+. 


jiekichkolwiek graczy z chwilą. gdy 
irzeba zwalczyć przeciwnika reprezs1 
tującego poważniejszą klasę. A prze- 
| ciwnikiem takim byli Szwajcarzy. 

| Drużyna Helwetów okazała Się wy- | 
| róweaną we wszystkich liniach. Szcze! 
(gólnie w pierwszej połowie sroistość | 
akcji odbijała się dodatnio na tle niec | 
| porwanych 4 niedostatecznie skoordyno ! 
I wanyci poczynań gospodarzy. Skałą. | 
|o którą rozbijały się niezawodnie wszy 
stkie wysiłki Niemców. była trójka de | 
fensywna. Obrona, w której Monelli| 
waiczyl o łepsze z Lenmanen, rozbijała , 
zdecydowanie Szybko i energicznie | 
«wszystkie atzki przeciwnika, mając w 
brznikarzu Huberze. który zajął miej- 
sce długoletniego irternacjcnała Bizzo- 
zerro, doskonałą ostatnią osłonę. Huber 
był często przedmiotem specjalnych 0- 


NARCIARZE ZWIĄZKU STRZELECKIEGO 
ZAKOPANE I 


f 
| 
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że Niemcy, enimo bogatego rezerwoaru 
piika”zy. uie mogą sobie jednak pozwo 
wzorem Anglików na wymienianie 


zdobyli mistrzostwo Polski w ształecie 4x10 km. Stoją od lewej: i 4 , r., y 


Nawrocki, Dawidek, Karpiel i Dziadoń. ż decy mej 

Przed sędzią angielskim Ruudem sta- ZMIANA NA STANOWISKU DYR. 
skła- P. U. w. F. í P. w. 
W piatek dn. 4-go lutego ustąpił gen. Olszyna - Wilczyński (z 
' lewej), przeniesiony na wyższe stanowisko wojskowe, a na jego 


wacji ze strony obiektywnej widowni. 
W pomocy Środkowy Vernatti sza- 
chował umiejętnie niemiecką trójkę 
fake kj która ponelniała błąd, Ope- | Goldbrunner poświęca się przede wSZy | 
rując na zbyt wąskim terenie. Środko” | stkim szachowaniu przeciwnych napast! nęły drużyny w następujących 
WY „kolec oe. ue beii, ników, jedaak potrafi on od czasu do | dach: 
się żadnych szabionów. Prze (A: czasu do spółki z Kupferem lub K-| g ia: 
Gr koje A i ói t : zwajcaria: Huber ' ; 
(nastawiony był wybitnie ofensywnie, ; zingerem zainicjować jakąś akcję ofen Mine! GM TWEN 


Ś.P 


E 


nie uległ dotychczas żadnemu 
Polakowi. Czy pokona znów 
Pitata?... 


SZTUCZNE 
* przygotowane jest już do hokejowych mistrzostw świata, które 
rozpoczynają się w czwartek dn. Il-go lutego, 


dopiero po pauzie, gdy padła wyrówm, 
iaca bramka i napór niesniecki był si-i 
nieiszy. poświęcał większa uwagę de- 
fensywie. Z bocznych lepszy był nie- 
pozomy Sprienger. 

W ataku najwybitniejszym: postacia 
| mi okazali sie rośli, silni, doskonali tech 
i nicy obaj łącznicy Wagner i Wałacek. 

Amado w środku był spokcinym egze- 

kutorem bramki i poza tym niebezpiecz 

| uciekinierem. Skrzydła mniej wy 
ne. 


ej iemcom brakło tym razem jednoli- 
e! . Atak mimo wiekich nazwisk 
nie mógł sie zgrać. aie umiał znaleźć 
lekarstwa na energicznie wa!czących 
Szwajcarów. Podania Szepana były 
| niedokładne. Urban nie umiał należy- 
cie wyzyskiwać doskonałego Leknera, 
| a Siffle puszczał fajerwerki techniczr 
ne. które jednak ne przywosity feal- 
nych skutków. Okresami grano ladnie, 
ale przez cały azas za mało produ- 
tywnie. Zawiódł nowicjusz ma dawnym į 
skrzydle Strrebinger, którego widócz- 
nie zdeprymowała atmosfera wieżkiego | 
meczu * sąsiedztwo asa Szepania. 

Sołd. który zajął miejsce Goidbrun- 
nera w środku pomocy. okazał sie do- 
[prym stopperem, a poza tym —- mało 
było z mieso raży:ku. Wprawdzie ii 


sywną, na co zupełnie nie umiał zdo ger Vernatti (Gresch), Lórtscher (Ser 
byś się Sold. vette)? Bickel. Wagner (Gras). Amado 
W pomocy pierwsze AT PTa i (Lugano), Walacek. G. Aeb' (Servette). 
więc Kupfer, natomiast Gefesch mia RR a Mai T Mainz 
poważae trudności z utrzymaniem twar | SA SE: cznik ircher. 
dej dwójki Bickel — Wagner. | Urban, Siffling. Szepan. Striebinger. 


W. ooe na RECZ AE PE Przebieg gry 
wszej chwili znalazi się Binzberz. Ja- e = : R 
nes doriero z biegiem czasu rozegrał Niemcy „rozpoczynają ii Stof 
się i byl obrońcą wielkiej klasy. Jüris- | u Już pierwsze RUA ootobakóie 
sen nie był bez winy przy utracie pier | Szwacarzy nie OKRE cnE OI? 3 
wszej. bresnki, Zręszłą. bronił dobrze 1 | Ch oSa. tiye NS zva IC: E EEEE 
zasłużył na pochwałę. ją do rozwnięcia się ataków niemizc- 

kich. Zwona dopiero zazebia się ma- 
*szyneria gospodarzy, tu i ówdzie prze 
blysk ciekawszej akcji. brak jednak 
rozmachu, brak płynności. Podania łącz 
ników są niedokładne. uie ma dalekich 
wpuszczeń skrzydłowych. szeroko za- 
kreślonej gry, która przynosiła tylo- 
krotnie sukcesy. Szepan. Siiiling, Ur- 
ban į Lebner strzełaią. ale niedokład- 
mie. a zresztą Huber pokazuje pazurki. 


W 3%6-ei min. Bickel ucieka. podaje 
do Aebi. Jiirissen wybiega, mija się z 
pilką i Aebi masuje ją spokojnie w pu 
stej siatce ku radości tysiąca Szwai- 
carów, Atak niemiecki nadal nie idzie, 
nie comaga konstruktywna praca Kup 
fera. ani okrzyki widowni. Gra ie> 


Boks: 
Ruch — Flota 9:7 


Warta — H.G.P. 11:5 
Okęcie — Kassel 10:6 


Świeżo wybudowany wyciąg narciarski na przełęczy Strela. 
prowadzi we wspaniałe tereny śnieżne Parsen. 


miejsce dyrektorem P.U.W.F, mianowany został gen. Kazimierz 

| Sawicki (na prawo). Z tylu stoi kpt. Szeremeta, „żelazny“ adiu 

jtant wszystkich kolejnych dyrektorów: pik. dypl. Ulrycha 

(1927 — 1929), płk. dypl. Kilińskiego (1930 — 1936) i gen. Ol- 
szyny - Wilczyńskiego. 


równorzędna. raczej nawet z większą 
inicjatywą gości. którzy przy każdej 
okazji prą energicznie do celu. 
przed pauzą Szwajcarzy omal nie uzy- 
skują drugiei bramki, jednak Aebi Z 
trzech metrów nie trafia. 


Po przerwie Niemcv grają energicz- 
niej. Szwajcarzy niemniej zdecydowa 
cie się bronia. Trójka defensywna 1 
pomoc stanowia mur. przez który z wu 
dem tylko można się przedostać szcze” 
gólnie gdy traci się czas na hymerkom 
binacje jak czyni to napad miesnieck:. | 
Wreszcie w 2%ej mia. następuje dla 
Niemców radosna chwila. Szepan przej | 
muje fanke Lehnera i pakuje ciłkę o-i 
bok Hubera. który nie może nic zrobić. j 
Napór niemiecki iest coraz silniejszy. | 
ale nic nie przynosi. Tuż przed koń- 
cem wspaniały strzał Striebingera i- 
dzie o milimetr rad poprzeczką i na 
tym kończy się gra. 


1-sza runda: 


w Warszawie 


» > 


LODOWISKO W PRADZE UDOGODNIENIA DLA NARCIARZY 
reprezentant Niemców w. mU- 


| 
| WIETZSCH 
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szej. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 7 lutego 1933 r. 
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Nr TR 


14 rekordów w hali Poznania 


Gierutto zbliża się do 16-stki, rekord świata Cejzikowej 


Szóste zimowe lekkoatletyczne mi- 
strzostwą Podski rozegrano w Pozna- 
niu, w hat Sokoła, która — zdanian 
wiceprezesa PZŁA p. dyr. Ślach- 
ciaka — więcej nadaje się tego ceiu 
miż hata w Przemyślu. 

Punktuainie o godz. 16 wiceprezes 
POZLA p. Marcinkowski wyprowadził 
rekordową stawke, rapontułjąc 193 za- 
wodnczek i zawodników na starcie. 
Nie przybyli zgłoszeni zawodnicy Po- 
goni łmowskiej — a więc aie było Ku: 
charskiego, matomiast zjawili się Mittel 
stedt i Gąssowski, 


Plage narodową nóst Schmid: z po- 
znańskiego AZS, tuż za nim Karol 
Hoffmann w otoczeniu Wajsówny i Lu! 
biczówny, za nimi zawodnicy Krako- 
wa, Lublina, Łodz, Pomorza, Maska. 
Warszawy prowadzeni przez Kuso- 
cińskiego i na końcu grupa z Pozna 
nia. 

Krótkim przemówieniem powitał zs- 
branych orezes POZLA p. Szwarc. w 
imieniu prezydenta miasta p. dr L. Soko 
łowskł. wreszcie otworzył  mistrzo- 
stwa włkceprezes PZLA m. dvr. Ślach= 
ciak, który specjalnie podkreśli? dwa 
radosne momenty: przybyła nowa hala 
oraz zjawia się rekordową iłość zawod | 
ników na starcie. | 


(W skoku wdal pań startowało 13 za 
wodniczek w biegu 60 m 17 pań, w sko 
ku w wyż 16, Podobnie liczne stanty 
hyły w konkurencjach męskich co w 
konsekwencji spowodowało przewle- j 
czenie zawodów do godziny %, czyli j 
pełne 6 godzin. Byt to wieiki manka- 
memt. Chłód nieogrzanel hał; dał się 
równie ujemnie we znaki, zwłaszcza | 
zawodniczkorn. 

Pierwszy dzień mistrzostw przy- 
niós! rekord Świata Cejztkowej w 
pchnięciu kulą oburącz 21.19 oraz 6 re 
kondów Polski: Gierułty w pchażęciu 
kutą oburącz 28.46, Wa'sówny w sko”; 
ku w dal z miejsca 2.38.5, Irmeckiego | 
w biegu 80 m 8.9. Haspla w biegu 80 m | 
przez pt. 


biegu 60 m 8.2 ; Stentszewskiego w | ee) 


biegu na 800 m 2:06.4, chociaż dotad | 
niezatwierdzony fizuruie jego lepszy 
wynik 2.02. i ! 

W biegu na 800 m. spodziewano Się' 
zwycięstwa Gąssowskiego. 
wyszedl jednak na czoło Sten szewski 
inie oddał prowadzenia do końca. 
drugiej pozycji bieg! So!dan, lako trze- | 
ci Drozdowski. którego dopiero pod; 
koniec minat Gąssowski. Pozwoliwszy | 
na starcie zamknąć się. później nie! 


| Katow'ce 
!4) Sichert 


| on'a) 9.7, 2) Trojanowski (AZS 
| Wala (Pogoń Kat.); IV przed. — 1) More- 


Znakomity rekord Duneckiego w pół 
finate był dziełem grubego falstartu. a 
w finale sztafety 4x50 drużyna Po'oni; 
wybiegła z falstartem co najmniej 2-me 
trowwm. Być może zresztą. że Starter 
tego w ogóle nie widział. bo pozwolił 
na ło. że między nim a startującymi sta 
ło doslownie.. dwunastu zawodnków. 
Równie dobrze mógłby zatem pusz- 
czać z za parawaru albo odwrócony 
tyłem. Nie wolno dopuszczać do tego, 


aby błędy startera paczyły wyniki mi, 15.74! 


strzostw. 
Strona sportowa 


leciej. Na czoło wvbijaja się przede| nóg i barków — tabela naszych rekor-! 
wszystkim miotacze ku'a. Gierutto iest| dów już dzisiaj musiałaby bvć ozdo- kawa į nie dostarczyła 


lepszy z dnia na dzień. Po znakomitym 
rekordzie oburącz. popisał się dzisiaj 
jeszcze !epiei. Prowadził zdecydowa 
nie, a gdy stanął w ko'e po raz piąty 
dzielna orkiestra urżnęła niespodziewa 
nie dziarskiegr marsza „Tryumfator". 
Dźwiek puzonów zrobił swoje. Wileń- 
ski „Mefi* pchnął kutą z piekielna siłą, 
uzyskując nowy swój rekord życiowy 
16-ka wisi w powietrzu. Przy 


drobnej poprawie stylu (ostatni mo- 


wypadła znacznie! ment wyrzutu. nie idzie po przez linię 


R 


Wyniki szczegółowe 


SOBOTA 


Panowle 


Bieg 800 m: | przedb. — 1 Stan szewski 
(Polonia) 2:16.4, 2) $w'narski (HCP). 3) 
Maćkow'ak (Warta), 4) Miozga (KPW Kato- 
wice), 5) L'bera (Warszawianka), 6) Olszew 
ski (Orzeł War.). ściężor (Cracov!a) ulegt 
na w'rażu wypadkowi i został przew ez!ony 
do szpitala do opatrunku. Begnący za nm 
zawodnik skaieczył mu kolcami nogę. H przed 
bieg — 1) Gąssowsk' 2:13 5 (biegt poza kon 


Warszawianka; II przedb. — 1) Stadion 
31.2. 2) Pomorzanin 31.5, 3) AZS Poznań, 
4) Połonia Warszawa 

Kola pań obur.: 1) Cejzkowa 21.79 (rek. 
św.), 2) Wajsówna 20.99, 3) Skrzypn kówna 
(Pomorzanin) 19 72. 

Po p'erwszym dniu prowadzi w konkuren- 
cji mesk ej AZS Poznań 29 pkt., 2) Warsza- 
wanka 10 pkt., 3) Cracovia 9 pkt. W kon- 
kurencji pań: 1) Polonia-Warszawa 13 pkt., 
= i do 9 pät., 3) Sokół Orudziądz 


kursem), 2) Przybyski (HCP) 2:14, 3) Żełn- i NIEDZIELA 
zowaki (Orzeł), 4) Sokan (Cracovia), 5) 
Drozdowski (Pogoń Kat.). 6) Andrzejewski Panowie 


(Warta), 7) Kozłowski (Cracov'a). 


| Wyniki w poszczególnych konkurencjach 


Finał: 1) Stan'szewski 2:06.4 (lepszy od przedstawiają się następująco: 


rekordu Po!sk), 2) Sotdan 2:08.3, 3) Droz- | 


dowski, 4) Libera, 5) Miozga. 6) Kozłowski. 


80 m płotk': 1) Haspel (Lwów) 11.6 (re 
kord Polski), 2) Schm'dt (AZS Poznań) 11.7, 


Skok w dal z m'etsca: 1) Hoffmann Marian | 3) Ziebert (Grudziądz). 


(AZS Poznań) 6.75. 2) Schmidt (AZS Po- | 


znań) 6.74, 3) Hoffmann Karot (AZS Po- 
znań) 6.67. 4)  Garnuszewski (Cracovia) 
6.54, 5) Hanke (Warszawianka) 6.48, 6) 
Relecki (AZS Poznań) 6.24. 


Skok o tyczce: 1) dr Klemczak (AZS Po- | 


znań) 3.60, 2) Morończyk (Warszawianka) 


Kula oburącz — 1) G'erutto 
28.46 m (rekord Poski), 2) Praski (ZS. 


(SC Qrudziądz), 
(AZS Poznań) 21.97. 
80 m pt. 


3) 


H 
nowy rekord Polki, 2) Schmidt (AZS Po- 


znań), 3) Sebert (SC Grudziądz). i 
prz — 1) Danowski (AZS | 
11.8, Książkiewiczówsiy w; Lwów) 9.6. 2) Bańkowisk (Pogoń Katowi- 


S0 m: I edb. 
9.8, 3) Retdewski (Polonia War.); II 
edb. — 1) Ładnowski (Polonia War.) 92, 
) Dunecki (Pomorzanin) 9.3. 3) Kczanowski 
(AZS Lwów); III przed. — 1) Sz 


lewski (W'ma Łódź) 9.5, 2) Łopuszyński (Po- 


Od startu fonia) 9.8, 3) Rostan (Polonia). M'ędzyb'e- 

igi na 80 m: I — 1) 

| 8.8, — rekord Polski, 2) Danowski, 3) Ład- 

Naj nowski; II — 1) Mozelewski (Wima) 9.5, 2) 
Trojanowski, 3) Szopiński. 


Dunecki (Pomorzan'n) 


Panie 
Skok w dal z miejaca: 1) Wajsówna (Bo- 
Zg'erz) 238.5, 2) Paluszkówna (Polo- 


nia) 221. 3) Ztókówna (Stad'on Chorzów) 


mógł się on już przebić do przodu 2.21, 4) Chełmcka (Poloa'a) 2.20. 5) Roma- 


wobec ostrych wiraży | krótkiej bieżni. 
Inne konkurencje nie przyniosły nie- 
spodzianek. h 


s Ę e H . — M 
POZNAŃ. 6.2. — Tel. wf. — W dnm Ba" 5 ŚwrzEGih na (Pogoń Katowice), 
finałów poszło już znacznie Szybciel. i Lubelska (AZS Poznań); III przedb. — 1) ; 
Kałużyna (Stadion) 8.5, 
Grudziądz), 3) Kremerówna 
IV przedb. — 1) Lubiczówna (AZS Poznań) | 
8.3. 2) Paluszkówna (Potonia), 3) SZ | 


Choć i tak zawody trwały pelne 4 go 
dziny. Hala poznańska niewątpliwie do 
skonała do treningów nie zdała egza- 
minu na miejsce 
strzostw. Wśród zawodników przewa | 
żaty głosy. że w Przemyślu było jed- 


(Pomorzan'a) 8.4. 
Łódż), 3) Tolimitówna 


i j- | na (Stad'on) 
rozgrywania m | karak 
łużyna 
Pr 2) 


60 m: | przedb. — 1) Ks'ążkiew'czówna 
2) Słomczewska (IKP 
(Sokół Garudziądz); 
Gawrożeka (Zokół Orudz ) 


Międzybiegi 60 m: I 
lew'czówna 82 (rekord Polsk), 2) Ka- 


Gawrońska 8.8. 3) Lubelska. Breue- 


nak lepiej, a widzowie... ci nie mieli wie fox została zdyskwatfikowana za dwa fal- 
; 5 starty. 
le do powiedzenia, choćby dlatego. że j3 0 m pt. — I przedb. — 1) Fetska (Sokół 


prawie nic nie widzieli. oddzieleni od 
bieżni lasem szerokich słupów. Trzeba 
oddać sprawiedliwość organiza!orom i 
komisji sędziawskiej, że w tych wa- 
runkach zrobiła wszystko. 
było zrobić. Nie cala jednak komsia.! 


Gr.) 8.9, 2) Wohłigctanówna (AZS Poz.). 3) 
Stawska (Pomorzanin); II przedb. — 1) Ro- 
manowska 


(Ciszewski) 9.5, 2) Lub czówna 
(AZS Poz.) 102, 3) Wajsówna. 
Skok wwyż: 1) Felska 1.355, 2) Chetmicka 


co można, 1.35, 3) Wohigetanówna 1.35, 4) Wajsówna 


1.35. 5) Wión'ewska 1.35, 6) T:km tówna 


Starter popełnił kilka błędów nie doj "Sziareta 4 x 50 m: 1 przedb. — 1) Sokół 


darowania. 


Grudziądz 33.4. 2) AZS II Poznań 34.5, 3) 


3.60. 3) Bańkowiak (Pogoń Katow'ce) 3.40. | 
(Warszaw.) | 


) 25.28, 3) janke (Polonia) 24,68. 
Schm'dt | 


— | przedbieg — 1) Dmnecki | 
(Pomorran'n Torwń) 12.6, 2) Oszast (Craco- | 
vila) 12.9, 3) Rejecki (AZS Poznań); 
przedb. — 1) Haspel! (AZS Lwów) 118 — 


iński (Po | 
ar.), 3) ' 


* nowska (Ciszewski Bydgoszcz) 2.12, 6) Kału i 
(>= (Stadion) 2.11. 


80 m: 1) Janowski (AZS Lwów) 9.2, 2) 
Dunecki (Grudziądz), 3) Ładnowski (Pol. 
Warszawa). 

3.000 m: 1) Soldan (Cracovia) 9.22,4, 2) 
Wirkirs (Warszawianka) 9.23,8, 3) Przybyl- 
ski (HCP), 4) Filis (Lublin). 

Skok wzwyż: 1) G'erutto (Warszawianka) 
1.85, 2) Schmidt 1.80, 3) Ziebert 1.75. 

Sztafeta 6 x 50 panów: 1) Polonia Warsza- 
wa 40.1 (rekord Polski), 2) Pole. KI. Sport. 
Warszawa, 3) AZS Poznań. Zdysłewal f ko- 
wano AZS 2-gi Poznań I Wartę za zabiegnię- 
| ce toru, wzgiędnie niewłaściwą zm'anę pa- 

łeczk:. 

Trójskok: 1) Hofman K. 13.66, 2) Hofman 
M. 13.45, 3) Chmiel (Katowice) 13.35. 

Kula: 1) Gierutto 15.74 (rekord Polsk:), 
| 2) „Bra (Katowice) 14.34, 3) Hofman K. 
_ 3x800 m. Pienwaza przybyła do mety dru- 
| Warszawianki, dzięki doskonaiemu de- 
| gowi Kusoe'ńskiego na oste nej zmianie, któ- 
ry nade obił około 40 m., jednakże sztafeta 
Warszawanki, podobnie lak i KPW — Kar- 
towice zostały zdyskwalifikowane za zab:eg- 
n'ęce toru. Ostatecznie pierwsze miejsce 


nia — Warszawa, 3) AZS Warszawa. 

W konkurencjach panów punktacja przed- 
stawią sćę następująco: 1) AZS — Poznań 68, 
2) Poolnia 38, 3) Warszawianka 33, 4) Pogoń 
Katowiec 22 5) Cracovia 18, 6) AZS Warsza- 
wa | Sport. Kub w Grudziądzu po lá p. 


Skok w dal pań: 1) Słomczewska (IKP) 
4.85, 2) Wenciówna (Poi. Warszawa) 4.70, 
3) Kałużyna (śląsk) 4.65. 

60 m pań: 1) Kalużyna 8.4, 2) Książkiewi- 
czówna (Pomorzanin Toruń) 8,6, 3) Ga- 


| wrońska. 


: 30 m płotki pań: 1) Felska (Grudziądz 
is ai domnaa oesowsk, Dragouna 


3) | 


2) Pelska (Sokót | 
(AZS Lwów); | 


E.S. 3) Fełska; 11 — 1) Lub'czówna | 


Kula: 1 Cejzkowa (ZS Katow'ce) 12.56 
(rekord Polski), 2) Wajsówna 12.12 (wynik 
również lepszy od rekordu Polski), 3) Piako- 
wiczówna 11.52. Oburącz — Cejzkowa pob- 
ła rckord światowy, uzyskując 21,79 m. 

Sz:afeta 4x50 pane: 1) Stadon Chorzów 
30.8, 2) Pomorzanin — Toruń 31,1, 3) AZS 
I-szy Poznań, 4) Warszawiacka. 


50 m. pań: 1) Lubczówna (AZS Poznań) 
| 1.30,5, 2) Blałkowska (Warta), 3) Mąkówna 
, (Bydgoszcz), 


W korkurencjj pań: 1) AZS Poznań %, 
4) Pomozaain 31, 3) Stadon Chorzów 2, 
4) Sokół Grudz gdz 23, 5) Boruta Zgierz 21, 
6) Polora — Warszawa 19. 

W ogólnej punktach klasyfikacji pań | pa- 
nów picrwsze micisce zajął AZS Poznań 104 
p. zdobywając tym samym po raz drugi zi- 
mowe m'strozstwa Polski. 2) Połon a — War. 
szawa 5 p.. 3) Warszawianka 4l, 4) Pomo- 
mann — Touń V, 5) Sadon — Chorzów 
29, 6) Pogoń Katowice 22.” 


przyznano Pogoni z Katowic 6.47,2, 2) Poco) 


biona wynikiem niezwykłym. Dobry 
i by? również Praski. poprawiający Się 
„pod okiem Cejzika systematycznie. Nie 
| mniej radosny przebieg miał rzut kulą 
wśród pań. Waka Ceizikowej (styl 
jakim akt wśród panów dzisiaj n.e roz 
porządza) z Weissówną w gruzy roz- 
biła stary rekord. Nie tylko zresztą 
wynik mistrzyni (12.54) godny iest uzna 
nia. Poziom ogólny był znekom'ty —4 
zawodniczki przekroczyły 11 m.! 


Gieruito popisat się poza tym w sko 
ku w zwyż, zwyciężając z zupełną łat 
wością i zrzucając 188 tylko minimal- 
nie. Niespodzianką przykrą była tutaj 
beznadziejna forma Garuuszewskiego. 
Trójskok nie przyniósł zwycięskiej pa- 
rze braci Hoffmanów wyniku. z które- 
go mogiby być dumni. Biegi były 
mniej ciekawe. niż oczekiwaliśmy. 80 
m. wygrał drobny, lecz obdarzony nie 
zwykłym zacieciem Danowski. bijąc 
o 3/4 m. Duneckiego. Młodzi poloni- 
ści spisali się iutai doskonale.  Trola- 
nowski H znów musiał zrezygnować z 
finału obezwładniony powtarzającą się 
kontuzją. 


Na 3 kim. Kusociński nie stanął. a 
że i Kucharski nie stawił się w Pozna 
riu wa'ka musiala się rozegrać między 
Sokanem 1 Wirkusem. 


Początkowo (jak zwykłe) szalał na 
przedzi Orłowski, ale potem odpad? 
na szary koniec. Soldan wyszedł na 
czoło. odparł wszelkie ataki Wirkusa 
i po euergicznym finiszu (w którym 
zresztą Wirkus nie był gorszy) wy: 
i grał o 10 m. 

Nie ulega watpliwości. że mimo do- 
brej formy krakowianina, Kusociński 
biegu tego nie mógłby przegrać. Co 
jest wart pokazał w sztafecie 3x800 m. 
na ostatniej zmianie mina! go kolei 4 
przeciwników (co prawda żaden z nich 
| nie był specialnie wysokiej k'asy) I wy 
grał pewnie, demonstrując formę o kla 
sę lepsza. niż na podobnych występach 
w r. ub. 


Sama sztafeta nie byla zresztą cie- 
zwykłych w 
tym wypadku emocyj. Sztafeta 6x30 
m. przyniosła nieoczekiwaną porażke 
AZS poznańskiemu. który został zdy- 
stansowany przez 2 drużyny warszaw- 
skie. Polonia wygrała z przewaga 4 
m., ale trudno powiedzieć. czy bisgia- 
by równie dobrze. gdyby nie kolosa * 
na przewaga, zdobyta dzieki falstarto- 
wi na pierwszym odcinku. Wśród płot 
karzy triumfowa! w nieobecności Niem 
ca — Haspel, a'e wcale nie tak łatwo. 
jak możnaby tego oczekiwać. Pobił 
zdecydowawie rekord stary. ale o pierś 
załedwie wyprzedził Schmidta. który 
może juź w roku przyszłym zacznie się 
ubiegać 0 miejsce w reprezentacji. Do- 
dać tu należy. że Haspel oszczędzi! za 
ledwie 2 płotki, reszta legła na ziemi, 
a nie były to wcale płotki przerisowe 
(wszystkie zostały przekręcone, co w 
nowym modek: jest niedopuszczalne). 
Dunecki najzupełniej surowy technicz- 


dowolić ostatnim miejscem. 

U pań poza kulą nie było rewelacji 
i nie obiawił się żaden nowy talent 
większej klasy. Kałużyna, reprezen- 
tantka Polski z czasów.. Olimpiady w 


Amsierdamie zwycięstwem na 60 m. 


ośmieszyła po prostu swoje przeciw- 
niczki. Skok w dal był słaby, choć kil 
ka zawodniczek (zwłaszcza rewelacy|. 
na mistrzyni Słomczewska) pokazała 
niezgorsze opąqowanie stylu. 

Na 500 m, — jeszcze gorzej. Nie 
było młodei mężątki Nowackiej, toteż 
Świderska WYRTĄła w „cuglach". 

Reasurmtać Wyniki mistrzostw, nott- 
jemy 14 rekordów, podkreślając feno- 
menalny rozwój Uierutty, Świetny re- 
kord Ceizikowel. Coraz lepszą forme 
Staniszewskiego | WkToczenje na droge 
renesansu, po którym wiele sobie ob'e= 
cujemy. Momenty Zawodu, to przede 
wszystkim porażka Morończyka Wa- 
runki były jednak b. zle. toteż nijepo- 
wadzenie przypisujemy 1e tvlę pjędom 
stylowym i obniżeniu formv. lle,, nieo» 
czektwanemu przebudzeniu SIE amb'tne 
go K!emczaka. który pragnie W przy- 
szłym sezonie znowu odegrać duża rg. 
ję w wa'ce czołowych tyczkarzy. Giąs- 
sowski przegrał Przez błedy taktycz= 
ne. a po Hantem i tak nie oczekiwa- 
liśmy dzisiaj zbyt wiele. Inne drobne 
nierowodzenia kładziemy przede wszy 
stkim na karb fatalnych warunków tre 
ningowych. w jakich mracowała wiek- 
szość zawodn*ków. 

Wolciech Trojanowski 


Notatki piłkarskie 


TRENING PIŁKARZY ŁÓDZKICH 


We wtorek rozpoczyna się w Łodzi 
6tygodniowy trening kondycyjny piłka 
rzy łódzkich. Do grupy treningowej, 
wyznaczył kapitan związkowy ŁOZPN 
p. Otto następujących piłkarzy: z 
Union Tour.: Frankusa, Pilca, Szulca, 
Świętosławskiego. Gorzko. Królasika i 
Chojnackiego; z ŁTSG: Lassa. Miko- 
lajczyka. Triebla, Królewieckiego. Trie 
bego Mittelstaedta i Pija; z Wimy: 
Janiszewskiego, Wierzbę. Rzemigałę, 
Kudelskiego i Lećmińskiego: z Widze- 


nie mimo swei szybkości. musiał się za 
Nowiszewskiego j 


wa: Langego; Z 


Ostatnie depesze z kraju 


Mistrzowie śląska w zapasach 


Tytuły mistrzów Śląska w zapasach (Sty1 
grecho-rzymsk:) zdobyli nast. zawodncy: 
Kuchta (Sokół II), Marcok (Strzelec N. By- 
zom), Kuligowski (Kopalnia Pokój), Pietorz 
(Sokół Imela), Sobk (Ruch), Krysmalski 
(Sokół 11) i Gwóżdź (Sirzeiec Wetnowiec). 


Mistrzami śląska w podnoszonu e'€żarów 
zosali: Himmel (Powstan ec Zgoda), N:edziela 
(Strzetec Wełnowiec), Siawk (Slavia), Wit- 
tek (Slavia), Kaszuba (Slavia). Nedz'ela wy- 
równał swój własny rekord Polski wynkiem 
215 kg. (hr) 


Hine ciężko kontuzjowany 


niej 
znaczony został do reprezentacji państwowej 
na mecz z Nemcami w dn'u 20 bm. uległ na 
trenngu klubowym w W m'e złamaniu stawu 
barkowego. Złamanie okazało się bardzo 
skomplikowane I Hinc na dłuższy czas satra- 
cony jest dla sportu ł dlatego też nie będzie 
walczył w meczu z Niemcami. 


Bokserzy Gedanii przegrywają 


GDAŃSK, 6.2. — Tel. wt. — Bołcserzy Ge- 
danl] przegrali mecz z n'emleckim klubem 
ABC. 4:12. W wadze muszej Cynamon 
(Ged.) pokonał na pkt. Litwińsk ego, w ko- 
gucej Sierocki (GQ) przegrał ze Strahlem, w 
pórkowej R'znga (G) wypunktowat Litez- 
skiego, w lekkiej Landowski (G) przerrał k.o. 

| z Wesslem, w półśredniej Pichta (Q) prze- 
grał na pkt. z Kuehnem, w średniej Witold 
| (a) zostat znokautowany przez Koss, w 
półc'eżkiej Gołęb'owski (G) utegt na pkt. 
Moellerow! a w cężkiej Hanske (Q) przegrał 
k. o. z Re'terem. 


Oto skutki fantastycznych pomysłów 
W o T 


Ślask polski wygrywa z niemieckim 2:1 


Kompromitująca gra eksperymentalnego składu 


ny Śląsk — Śląsk Opolski 2:1 (0:0). 
Bramki : Piec I i Wilimowski dla Po-; 
laków, Grzesik dla Niemców. Sędzia | 
p. Gruszka z Katowic, widzów ponad 
12.000. 

Śląsk Opolski: 
Kubuss, Josefus. Nossek, Schubert; 
k ży Pischek,  Widra, Eckert, 

erth. 


Śląsk Polski: Zdeblok; Giemza, Ki-. 


KATOWICE. 6.2. — Tel. wł. — 0:0. 


Stanitzek; Koppa. 


ua prawy pomocnk Jozefus, który zu-| Okoliczności 


wybitnie niesprzyjające 


pełnie unieszkodliwił WA)mowskiego i! robieniu wywiadów. 


Wodarza, oraz Eckent na lewym łącz” j 


niku 
Nasi zawiei kompletnie — szkoda 


P. Kałuża jest wyjatkowo źle uspo- 
| sobiony. zawiedziony kompletnie tym 
| co działo się na boisku. Spodziewa em 


każdego słowa krytyki. Gdyby mie | się lepszej kondycji po Ślązakach, któ- 


ka rotuje po same: linii i tylko cudem 


nowski; Bętkowski, Dytko, Wostal; | nie wpada do brani Zdebficka. 


AE L Piontek, God, Wilimowski, Wo- 
arz. 
Pogoda była wspaniała, 


W 13 po Pauzie oddajemy pierwszy 


wartościowy strzal (P omtek). P.erw-; 
słoneczna, sza bramkę uzyskał Piec I da!ex« m | graczy — powiada nasz wódz piłkar- 


cztery cuda. jakie uchroniły naszą rzy we wszyskich luiach zawiedłi. 
bramkę, wynik meczu byłby po wsze W tych warumkach o Skladzie wyzna- 
| czasy sensacją. W III 28 47 i 85 m. pił! czonym przez p. Lubinę na Lille mowy 


i być mie może! - 


— Mecz dwu teamów wyznaczony 
na 13 umożliwi mi dopiero zoriento” 
wanie się w formie poszczególnych 


majowa, boisko naogół dobre, wilgot- | nół wysokim strzatem w 79. W 10 m | ski. — Jestem o tyle rozczarowany, że 


ne, ale nie specjalnie śliskie. Na widow- 
ni kommet. Flagi. orkiestra. liczni ot: 
cjele. Wkród nich pk. Glabisz, p. Ka-. 
łuża, insp. ŻóMaszek. Ekspedycia nie- | 
młecka w rewelacyjnym składzie oso- i 
bowym. Na czele jej p. Otto. 

Nasi bez Pieca It z Wostalem na le- 
wej pomocy (!?) Gracz Naprzodu uisg! 
w meczu z TS Szopienice (w środę) 


kontuzji, o której powiadomiono p. Lu- | rażne niezadowolenie i przygnęb en'a. ko absolutn 


binę dopiero na pare minut przed raz- | 
poczęciem meczu! Pomimo tego han- 
dicapu liczono się z zładkim zwycię- 
stwem, zreudokwano jednak różnicę 
wygranej z pięciu do trzech bramek! 
Rzeczywistość okazała się w inne. 
szacie. 

Gdyby mecz dzisiejszy miał zadecy- 
dować o kwalifikacjach na wyjazd do 
Lille, to żaden z graczy napewno nie 
wyjechałby. Nie będziemy się rozwo- | 
dzłi nad sytuacją, jaka panowała na | 
murawie. powiemy tylko, że Niemcy i 
grali nadspodziewanie szybko, rozum- | 
nie, a przede wszystkim ambitnie. | 
Mecz zakończył sie też ich morałnym | 
sukcesem. Przeważali do 70 minuty a; 
rezultat końcowy wyraźnie ich krzyw- | 
dzł. 

Goście nie zaimponowali zdołnościa- 
mi piłkarskimi, czy umiejętnymi tricka- 
mi. Nie. Pokazywanie sztuczek. pozo- | 
stawi: naszym 
asom.. Walczyli twardo. 
wie. iodnak fair 

No czaty zenou wybijata sę ohro- 


„renomowanym“ | 
nieustępii- | W ataku Wisły gra obecnie na środku 

| Artur. Zmiana pozycji wpłynęła na te- 
stę l swe funkcje. 


po tym Nie:ncy wyrównują z zanie 
szania przez Gtzesika. Wynik meczu 


| Niemcy wykazali o całe 100 proc, kp- 
| szą kondycję fizyczną. start i w ogóle 


ustalił Wilimowski po soiowym biegu. | formę. Nie zasłużyli na przegraną, Zde 
Sędzia p. Gruszka miał wiele mniej-| blok zupełnie nie nadaie się do bram- 


szych przeoczeń. 
© 


Po meczu — w obozie polskim wy- 


ki. Kinowski w pojedynkach dobry. ale 
i stanowczo za powo'ny. Z Giemzy by- 
łem zadowolony, natomiast cała 9o- 
moc nie istniała prawie zupełnie. Dyt 
je nie nadale się na środ- 


Cracovia i Wisła na boisku 


KRAKÓW, 6.2. — Tel. wł. — Kra- 
kowskie zespoły ligowe Cracovia i Wi- 
sła wykorzystując prawie że wiosenną 
pogodę, stanęły dziś na boisku, rozgry- 


| wając zawody ze słabszymi przeciwni- 


kami. Obie drużyny ligowe wystąpiły 
w konfoletnych składach. } 
Cracovia wygrala ze Zwierzyniec- 
kim 7:1 (4:1). Powrót Stępienfa na ora 
wego lącznika przyczynił się wybitnie 
do podniesienia wartości trófki środ- 
kowej. Bramki dla zwycięzców uzy- 
skali Zembaczyński i Stępień po dwie, 
Korbas, Pająk i Szeliga po jednej. Dla 
Zwierzynieckiego Konopek III. Sędzia 
p. Węglowski. 
Wisła rozgromiła Kabe! 11:0 (5:0). 


go gracza dodatnio i spodziewać 


należy, że będzie Sie on lepiej czuł ani- 
żeli na lewym łączniku. Miejsce jego 
zajął Ogrodziński, malący wszelkie wa 
runki do utrzymania się na tej pozycji. 
Jezierskiego zastąpił na prawej pomo- 
cy Woryczkiewicz. Bramki uzyskali 
Artur, Gracz i Ozrodziński po trzy, 
Chabowski dwie, Wisła  przestrzeliła 
karnego. Sędzia ©. Złotar. 

Od kilku dni krążą wieści o dymisji 
całego zarządu krakowskiego Ckr. Zw. 
Bokserskiego, który idąc w ślad za 
swym prezesem, złożył mandaty. Cha- 
rakterystyczne jest. iż Jakkolwiek u- 
chwała taka zapadła, to Jednak człon: 
kowie zarządu utrzymują obecnie, że 
dymisja nie stanie się faktem, a doj 
dzie jedynie do wyboru prezesa, gdyż 
zarząd ma zamiar dalej sprawować 


kowego. napad nie walczył wcale. 
Mam przede wszys'kim Żal do 
Wilimowskiego. że Jako stary. ruty- 
nowany gracz nie umiał wyzwolić się 
spod czułej opieki Josefusa: Piec I był 
jeszcze najlepszym. Wodarz przytył, 
God stracił wiele ze swej przebojowo- 
ści ł szybkości. Żałuję mocno, że nie 
widziałem Pieca Il w akcji. 

— Naturalnie o graczach krakow- 
skich również na razie nic powiedzieć 
ie mogę gdyż ich nie widziałem. O ile 


z rozmowy z p. pułk. Glabiszem wy- | 


wnioskowałem, jest on również rozcza 
rowany. Westchnieniem — zaboczymy 
co nastqrna niedziefa przyniesie — 
kończy p. Kałuża swe wynurzenia, 

P. Otto promien uje: — A powie- 
działem, że 5:0 być nie może. Gra 
była wcale ciekawa. ale rycerska. Ra- 
czej za miękka. Przegralśmy nieza” 
slużenie, Porażkę zawdzięczamy ña- 
szej prawej stronie która spucha, re- 
mis byłby bardziei na miejscu. Z moich 

,wyróżniam  Stanitzka. Przywiozłem 
graczy umiejących przede wszy p 
| słuchać. Złożyło się wtedy tak. że po 
mocnicy znaleź się w napadzie į od- 
wromie oraz. że w składzie znalazło 
się szereg debiutantów. Polacy nie 
kryli absolutnie przez cały czas trwa- 
nia meczu mój napad był nieobstawio” 
ny. Zupelnie rozczarował mnie Wili- 


mowski. Dytko i Wostal spełnili po”. 


ruczonę im zadanie. Sędzia i publicz” 
ność więcej niż obiektywna. W 

P. Belnlich: Gau'achwart okregu | 
chwali sobie grę swoich KdybY se 
pech wygraliby różnicą 3—4 bramek. 
Wyróżnia Giemzę i Dytke. którzy le- 
go zdaniem zwiaszcza po zmianie byli 
„prima“. Sędzia b. dobry. 

Wreszcie p. Kossok: — Atak z wy- 
jątkiem Pieca zupełnie bez formy. N'e 
mogę nadziwić się słabej formie Wir 
mowskiego i Piootka. Niemcy nic spe- 
cjalnego nie pokazali. Najlepszym gra- 

| czem — Nossek. Rzzultat zasłużony. 


ST MTB al 
łodziamin Hinc, który po Pim tee] wy- 


Walne zebranie Łódzkiego 
o. Z. L. A. 

ŁÓDŹ, 6.22. — Tel. wł, — W obecności 
, delegatów klubów Łodzi, Pabianie, Kalisza, 
, Zgierza I Tomaszowa odbyło się dziś dorocz- 
Ls walne zgromadzenie ŁOZLA. Z ciekaw- 
, szych wn osków należy wymenć wiączenie 
! 50 km chodu do programu m'strzostw okrę- 
I kowych obowiązek zorganizowania przez klub 
| przynajmniej dwóch imprez w roku i urzą- 
dzenie w kwietniu miesiąca werbunkowego 
Na czełe nowych władz stanął poraz alódmy 
p. Ludwik Szumiewsk, wctprezesi Sochacki, 
Trzcinka i Chłodz'ński. 


Młodzicy Poznania 


ca BOZNAN, 6.2. — Tel. wi. — O R 


wynki: w muszej Tomxzowiek (KPW) wy- 

punktowat Włodkowskiego (Goplana), W kO- 
gucej Świątkowski (Sokót Kościan) zwyc €- 
i żyj Nowaczyka (KPW), w pórkowej Bazarnik 
(W) Wasińskiego (Sokót Kościan). W letdt'ej 
Kwitowski (Sokót Słupiecy pokonał Bartia 
(Sokół Leszno). W półśredniej Welski (War- 
ta) zwyc'ężyt Każmierczaza 1] (HCP). W śred 
nej Kawczyk (Warta) Łysaka (Polona — 
Leszno), W półciężkiej Owczarz (KPW) po- 
konat przez k. o. w Il starciu Matokkcpszego 
(Osrova). W ciężkiej Adamczyk 11 (HCP) 
zwyc'ężyt przez k. o. w pierwszym starciu 
Wakow!aką (W). 

ŁÓDŹ, 6.2. — Tel. wł. — Szermiercze mi- 
strzostwo Łodzi drużynowe zdobył ostatecz- 
n'e KS. Tramwalarzy przed Pocztowym PW.. 
maląc jednakową liość purktów (12), lecz 
lepszy stosunek zwyc'ęstw. 

Obrady sędziów Blałegostoku 

Walne zgromadzenie WSS BOZPN odbyło 
się pod przewodnictwem hon. członka 
p. prof. Ludertowicza bez udziału delegata 
z Warszawy. Władze wydzia!u spraw sędziow 
sk'ch wybrano w dotychczasowym składzie: 
p'zewodn'czący p. Janecki, członkowie pp. 
Frasrckowiak, Diulas, Przybyszewski 1 Gryn- 
berg. Delegatom na Grodno wybrany zostal 
p. Matlak. Zebrane miało przebieg spokojny. 
Powzięto uchwałę zwracania kosztów dojaz- 
du sędziom na odległe boiska w Białymstoku 
I w Orodne. 


Warszawa 


W piątek wieczorem rozegrany został nA 
sai YMCA loteresujący mecz koszykówki 
męskej z cykiu rozgrywek o ms rzostwo 
Warszawy, AZS — Polona, zakończony nic- 
znacznie zwycęstwem akademków w 6tosun- 
ku 48:45 (24:16), 

W AZS wyróżnij się Kurek, Kulesza | No- 
wakowski, zaś w Polonii Jażncki i Nowicki. 

Po meczu tym na perwszym miejscu w roz- 
grywkach znalazły się aż 4 drużyny: A 
Polonia, Warszawianka i Skra. Wszystkie 
mają po jednej porażce 4 są na Ogół sibie 
równe. oni wy- 

W koszykówce kobiecej AZS pok e a 
soko KPW Orta 62:13, zań ten Hg 23:19. y- 
ciężyt w powtórnym meczu Makabl 23:19. 
| Wielki turniej gier organizuje AZS 
' stołeczny w dniach 12 i 13 lutego na 
|sali YMCA. W turnieju wezmą udział 
| drużyny kobiece siatkówki i koszykó- 
| wki estońskiego Kalevu oraz męski ze- 
spół koszykówki Deutsche Studenten- 
schaft z Wroclawia, Przeciwnikami 
| gości będa zespoły AZS i Polonii. 

ł Plastów daje przykład 


' Warszawie 


| W Piastowie pod Warszawa szykuje się na 


ol ecenasowie sportu pokryli wszyst- 
kie SOB związane z budową at pa- 
tego. 

Erc obejmuje w swoich ramach bo'ska 
do pliki nożnej, s'atkówki, koszykówki, bież- 
nę, ślzgawkę oraz tor kolarski. Na terenie 
bolska wybirdowana będzie również impont- 
jącej wietkości świetrca. 


Lwowsoy Czarni wyjaśniają 
1. LKS Czarni ze Lwowa przesyła nam wy- 
jaśnienie, że przyjazd ich do Katowie nie 
mógł zaskoczyć Pogoni, gdyż nastąpił po te- 
lefonicznym porozumieniu się z kierownikiem 

sekcji hokejowej Pogoni, p. Wacławem, 
mówiąc już o tym, że termin rozgrywek puli 
finałowej wyznaczony był na miesiąc were- 
śniej I nie uległ żadnej zmianie. Czarni stw H 
dzają dalej. że wystąpi bez Stupn'ck:ego *: 
Jasińskiego I ' Stenzia z n ie ay 
gim atakiem. Czarni odrzucają też 7% is 
jakoby Tancaowah deficyt. gdyż dobrowol- 
nie zgodzili się, dla uła k nn 
u z godz. ZU.15 
artua na przesunięcie mecz baee 


przez co 
i zmuszeni byll nocowné w Katowicach, co 
spowodowało zwiększenie wydatków. 


° | Nowogrodzka 4, 


twienia organizatorom ti 


WKS: Kamińskiego, Kauwaka 4 józwi= 
ka; z SKS: Przeradzkiego, Lubczyfie 
skiego i Kudelskiego. LigOWCY zostali 
wyłączeni z tego treningu, pracują bo- 
wiem pod okiem Schurmana. 

Piłkarze ŁKS-u przechodzą zaprawę 
Ę pod kierunkiem trenera 


Schurmana. Treningi są licznie obesła- 
ne. Nawet Fliegel | Sowlak wylizaw= 
Szy się z kontuzyj zjawili się na nich f 
według zapewnień kierownictwa będą 
czynni w sezonie. Na treningi reftiar- 
nie uczęszcza Pochomin.- oraz nowopo- 
zyskani napastnicy _ Korporowicz z 
TUR-u i Jach z WKS-u, W niedziele 
„czerwoni“ wyszli po raz pierwszy na 
boisko. W następną niedzielę lizowcy 
grają z WKS-ein, a następnie planowa- 
ne mają mecze z Wimą i częstochow= 
ską Brygadą. 


Białystok za Ligą B 


Pod przewodnictwem prof. Ludertow'eza 
odbyło się w Białymstoku walne zgromadze- 
nie Bał. OZPN. Po udziejeniu Zarządowi 
jednogłośnie absolutorium przystąpiono do 
uznpelniających wyborów władz, które przeć 
stawiają się następująco: prezes p. Bannet. 
I wiceprezes kpt. Jaworski, II wiceprezes P- 
Janecki, sekretarz p. Rozwadowski, skarbo k 
p. Frenkel, gospodarz por. Kąck, kap. sport. 
prof. uchoń, członkowie zarządu p. MKlnsz 
i por. Dowgiałło (wybrani ponown:c). Ze Spra 
wozdania Zarządu wyn ka, że kluby w okrę- 
gu białostockim borykają wę z trudnościami 
finansowymi. Zadłużenie klubów wobec okrę 


gu wynosi 1.300 zł. Delegaci klubów wyra- 
au = 
Feu, ie > wpytriey aiak aa DE 


narzu zawody 
Głównym punktem obrad była dyskusja nad 
wniosk em Cresovł! (Grodus) o przyjęce jej 
do A kl. w miejsce opuszczone przez WKS. 
Jagielionię. Po długej dyskusji uchwalono 
wn osek p. Jancckiego, że w roku bież, 2 A 
kl. spadną do B kl. dwa kluby i z B ki. wej- 
| dą do A kl. 3 drużyny. Część obrad poświe 
cono wnioskom WKS. Qrodno o treści orga- 
n'zacyjnej, oraz podniesienia poziomu piłkar 
stwa w okręgu 
Walne zgromadzenie wypowiedziało się Jed- 
nogłośnię za wtworzenem Igl B. Delegatami 
na Walne Zgrommdzene PZPN. wybrani zo- 
stali p. prof. Ludertowicz | p, Janecki. 


EENE ui "TW ie 7 
Mecz Polska — Niemcy 


W związku z meczem miedzypań- 
stwowym bokserskim, który odbędzie 
się między reprezentacjami Niemiec t 
Polski w Poznaniu dnia 13 lutego rb. 
w dużej hali Targów Poznańskich, Ka- 
jsa Teatralna Orbisu uzyskała Pewną 
ograniczoną ilość biletów wstępu na 
|mecz dla warszawskich miłośników 
sportu bokserskiego. Bilety të są już w 
przedsprzedaży w Kasie Ieatralnej Or. 
bisu. Aleje Jerozolimskie Nr 39. Tamżo 
do nabycia karty na pociag popularny 
Ligi Popierania Turystyki do Poznania 
w cenie zł 15. 


P. Janek, w Europie. Dajemy do- 
wód naszej sprawności t pamięci. Choć 
jesteśmy zdekoinpletowani mocno. List 
| wviaśni. Prosimy tyiko o zdięcie 

eesego. Czv Mylord jedzie? A co 
d'a laureata? Młodzi też czekają. Ści* 
skamy... 

P. J. Zabłocki, Tomaszów Maz. Nal- 
lepiej chyba napisać do klubów macie- 
rzystych tych zawodników z Odp'- 
wiednio sformułowana prośbą. Czy jed- 
mak nie lepiej poświęcić energie na in- 
W cel? 


ET 


_ P, Z. Rapaport, Bielsko. OCZYWIcie, 
że można w jednej kopercie Drzesiąć 
kilka kuponów. lecz nie bedzie to druk. 
P. M. Schönfeld, Przemyśl, Za u. 
mieszczone płacimy, IE€7 Odrzuconych 
nie zwracamy. 
|" P. T. Bok, Blałystok. Żeglarski 
Kajakowy — Mar- 


„szałkowska 97. 
P. Stan. Cendr.. Warszawa, Dzięku- 


jemy za uprzejme Zwrócenie uwazi. 
Rzecz jasna. ZaSzło niedopatrzenie, 
które nie powinno mieć miejsca. 

P. T. Seifert, Lwów, To zależy wy- 
łącznie od Wyszkolenia zawodnika. 
iTyczkarze DOCZątkujący nieraz chwy- 
taja el, niż wysokość poprzeczk!: 
tycz. dużej klasy — znacznie poniże' 
tej wysokości, Zawodnik przymie”za 
tyczkę do nastawionej poprzeczki, a 
późniei chwyta ją nieco niżej, ale Fdzie 
io już zależy od lego techniki. 
Przed samym odbiciem rękę miże!, BO- 
łożoną dosuwa sie do zórnej 1 9d tei 
chwili rak już przesuwać nie Wolin 
pod groźbą dyskwalifikacji. Prawidia 
lte są ir} ustalone od 30 lat. Radzimy 
izwrócić się do instruktora, WZZlędnie 
przeczytać opis tej konkurenci w ja- 
imko'wiek wydawnictwie. traktują- 
cym o lekkiej atletvce. 

P, P. Ksen., Tarnopol- SDrawa wylać 
nita się i Koweleki pastra do Pragi 


Nr If 


PRZEGLĄD SPORTOWY  Poniedżiałek, 7 lutego 1938 r. 


Pomyślny horoskop sezonu  molocyklowego | 
| 


sławia mjr. Jerzy Kulesza przew. kom. sportowo -turystycznej P. Z. M. | 


Chcąc uzyskać najbardziej dokladne 
wiadomości © zamierzeniach Polskiego 


Związku Motocyklowego na rok bie- 
żący, zwTóciliśmy się do mir. Jerzego 
Kuleszy* _"rzewodniczącego Komisji 


SporteWO- Turystycznej P. Z. M. 

— Czy uważa Pan ubiegły sezon za 
uda8y- ieżeli chodzi o rozwój sportu 
motocyklowego? 

— Bezwątpienia tak. Sezon ubiegły 
jest okresem przełomowym. Ubiegle 
lata cechował, w pewnym stopniu, upa- 
dek motocyklizmu, który został wywo- 
łany kryzysem, w pierwszym rzędzie, 
zamarciem życia klubowego, poprzed- 
nim! niepowodzeniami organizacyjnymi 
t wykruszeniem się kadr starych, ru- 
tynowanych zawodników przy zupel- 
nym prawie braku narybku sportoweg®9. 

Zasługi płk. Wyrwińskiego 

Jeżeli teraz dużo się zmienilo, to 
niewątpliwa w tym zasługa WiCeprTeze- 
sa Zarządu P.Z.M-nm ptk. Wyrwiń- 
skiego. który dając wszechstronną po- 
moc organizatorom i konkretną opiekę, 
wotraiił zachocić ich do nowej pracy 
i niebywale odważnych wyczynów. Mię 
dzy janymi dzięki takiemu poparciu 
płk. W*rwińskiego doszedł do skutku 
„Raid Szlakiem Marszałka”, dzięki je- 
zo zdecydowanemu stanowisku, War- 
s£ava uzyskała sensacyjne widowisko 
w postaci wyścigu motocyklowego na 
łelanach, wreszcie dzięki niemu do- 
szedł też do skutku Wyścig Górski w 
Wiśle. i 

— „A lakie są główne założenia po- 
lityki sportowej P.Z.M-mu na sezon bie 
żacy? 

Żelazny program sezonu 

Nie wiele odbiega ona od zeszłorocz 
nej, jedynie silniej zaakcentowana jest 
komieczność organizacji zawodów mo- 
tocykiowych o charakterze woiskowe- 
zo przysposobienia motorowego, w 
szczególności raidów — szosowo-tere 


nowych, zawodów dla początkujących | 


pod nazwą „pierwsza tura motocykli- 


VOELKER 
zmierzy się z Czortkiem 


sty”, oraz utrzymanie organizacji czo- 
towych imprez motocyklowych, jak: 
„Raid Szlakiem Marszałka”, „Raid Ta 
trzański" i „Wyścig Górski w Wiśle”. 
Sto mil przez Polskę 

Specja!ną rewelacją będzie „Grand 
Prix Polski“ na Bielanach oraz orga- 
mizacja. z mojej inicjatywy, zupełnie 
,uowej imprezy Pod nazwą „Sto mil 
przez Polskę", do czego asumpt dała 
nazwa popularnej marki opon molskiej 
produkcji. Niewątpliwie firma „Stomil“ 
zainteresuje S:€ poważnie tą imprezą 
i ofiaruje wiele cennych nagród, lecz 
inie to jest istotą imprezy, a samo za- 
łożenie regulaminowe, przewidujące 
inicjatywę zawodnika w wyborze tra- 
sy pomiędzy dwoma ustalonymi punk- 
tami na dystansie „stu mil“ (700 kilo- 
metrów). 

— „Czy są jeszcze jakie rewelacje 
| przewidziane na sezon bieżący?" 

— „Owszem. Rozszerzamy znacznie 
„dotychczasowe ramy sezonu w myši 
i zasady, że sport motocyklowy powi- 
nien być uprawiany cały rok. tak w 
i dzień, jak i w nocy i bez względu na 
| atmosferyczne warunki. 


Zrzeszenie „indywidualistów“ 


| Dla zrzeszenia „indywidualistów“ 
oraz Skupiania członków klubów zli- 
;kwidowanych powstaje „Turystyczny 
Klub Motocyklowy", którego członko- 
wie nie są obowiązani do Żadnycii 
świadczeń klubwych. a za opłatą skrom 
nych składek mogą korzystać ze 
wszelkich ulg. jakie uzyskał, wzzlęd- 
„nie uzyska P.Z.M. dla swych członków. 
i Nie mogą oni, natomiast brać udzialu 
`w zawodach w charakterze zawodni- 
ków, bowiem jest to klub turystyczny, 
a nie sportowy. Klub ten, sądząc z od- 
powiedzi ma ankiety i listów do 
P.Z.M-mu skupi gros „dzikich* mo- 
tocvklistów — indywidualistów. 
współpraca na całym froncie 
Poza tym przewidywana jest współ- 
praca sportowa Polsk. Związku Moto- 
cyklowego z pokrewnymi organizacja” 
mi motorowymi. Jest to nawet zawa- 
runkowane, w zmienianym obecnie jego 
statucie. 


gatów pomiędzy P.Z.M-em, Automobil 
klubem Polski i Polskin Touring Klu- 
ben, goza tym wiceprezes P.Z.M-u 
płk. Wyrwiński jest przewodmiczącyjn 
Komisji Sportów Mótorowych przy 
Głównym Zarządzie Związku Wojsko- 
wych Klubów Sportowych. Delegaci 
pokrewnych organizacyj biorą udział 
w posiedzeniach i pracach Komisyj 
Sportowych, 

Dziękując Panu Majorowi za cenne 
wiadomości, prosimy o utrzymanie na- 
dal tego kontaktu, aby móc stale infor 
mować Czytelników Przeglądu Sporto- 
wego 2 dalszym rozwoju prac w Pol- 


Obecnie już nastąpiła wymiana dele 
skim Związku Motocyklowym. | 
| 


Ruch na 2-gim miejscu 


w mistrzostwach bokserskich Polski 


Warta — HCP 11:5 


POZNAŃ, 6.2. — Tel. wł. — Warta 
— HCP 11:5. Również w ostatnim me- 
czu pierwszei kolejki Warta zwycięży 
ła, zdobywając tym samym wszystkie 
6 pnktów. Derby miejscowe nie wzbu- 
dziły większego zainteresowania, co 
jest dalszym dowodem coraz mniejszej 
popularności mistrzostw drużynowych. 
Warta wygrała wysoko i zasłużenie, 
chociaż 4 punkty wziela walkowerem, | 
które w ringu byłaby też prawdopodo- 
bnie zdobyło. Jeżeli jeszcze zaznaczy- | 
my, że Biskup w wadze piórkowej pod: | 
dał się już w pierwszym starciu Fran 
kowskiemu, będziemy mieli dopełnienie 
obrazu tego mało ciekawego widowis- 
ka, które z całą pewnością nie oddzia- 
lato propagandowo i nie godne było fi- 
1ałowego Spotkania drużynowych mi- 
strzostw Polski, dwu klubów stolicy 
polskiego boksu. Winę za to ponosi wy 


łącznie HCP, który jeszcze przed ro szka nie dał się sprowokować do ata- 


kiem oretendował w swoim mniemaniu 
do tytułu mistrza Polski. 

W Warcie najsłabszym punktem byt | 
i 
I 


Przy sterze i wiośle 


j Diaczego Verey i Ustupski 
i nie tronują? 

Verey 4 Ustupski, studujący obecnie w 
CIWF-ic, nie korzystają z możirwości tren. 
gu na basenach zimowych AZS-u ub WTW, 
Może nasi najlepsi w'oślarze mają trudnośc'? 
Kto op:chuje się w Warszawie Vereyem 
Ustupok.m? 

W WTW wre praca 


Na basonie WTW trenuje pod kierownic- 
twem p. Norberta Budzyńskiego przeszło 30 
wioślarzy, Troningi odbywają sę w ponie- 
dzialki i pątki od godz. 18 do 20-ej. Uzupeł- 
m'enem pracy na basenie jest gimnastyka na 
Bati w lokalu zimowym WTW. Prócz wioś- 
larzy WTW z basenu korz; ją 'akże za- 
wodnicy z WKS „Żoliborz“, KS „Sycena'" i 
Of.cerskiego Yacht Ciubu. 

BTW szykuje się do sezonu 
! (Na bason DTW uczęszcza przeszło 40 wioś- 
(larzy, Po zeszłorocznych sukcesach Betewia- 
cy chcą nada! utrzymać swą czołową pozycje 
'w fabeł wiośiarskiej. Trenerowi wi.ośiarzy 
p. Brzezińskiemu został przyznany tyt „naj- 
| lepszego trencra za rok 1937“. Poza skom- 


pletowaneim trzech ósemek, tworzy BTW; wę |... 


obecnie czwórkę bez sternika i nowe osady 
nowicjuszy w czwórkach ze sternikiem. Licz- 
iny nowy narybek wioślarski gwarantuje BTW 


Okęcie bije 


Mecz ścużyny Okęcia z zeepołem n emieckim 
„ramy pore z Kasset mw etal na wysokim po- 
z jak więtfcszość zespolów 


aas ozysikim siinym 
(came gości były aż nadt 
widoczne. Nicmcy zie eię kryt, a dodaj 
wai i bafi się zwarcia, Z zespołu Kasscj za- 
ełupuje na uwagę jedynie Stasch oraz Thor- 
man. Ten ostatni posiada wylątkowe warun- 
ki Fzyczne. Na trzecm miejscu stawiamy 
Kopperca, ehoć ten miał najsiabszefo prze- 
Gwnka i wudno o nim wydać obiedywny 
sąd. 

Okęcie wystartowało bez Czomika | Z S0b- 


kowiak:em w wadze muszej, Kozłowskiego 0- | 


glądalismy po dluższej przenwie — start jego 


Wypad mieżie, ale widywalśmy go już w du-| 


ŻO lepszej formic. Zadawalniająco wypadt de- 
bim Bryja — pięściarza poja war- 

„ Jego sine œosy Z cbu rak mu- 
Lipa mic: repertuar i dobre błokowanie 

' aie pubt'czności. 

$ pom wygrał wysoko ze Studenrothem. 
39 gowy jesźnie traktował mecz jako 
Bei 3. Warszawiaan etarał się oz 

s cos z dystansu, Sobkowin: 
trafie Nato F czes, ale Niemiec wykazuje 
mag Pornos, nie daje się znokauto- 


w koguciej Pietejc A Moczko 
wygrywa z 
zupelri! 


Moczko t e 
zł z ac s 


Radi obi ma mm wępgid Że każdy T 

rundate Moczko zapoznaje się aR e ma któ- 
estere kiika FAZY powraca. » 

M mon a oo wadę | ka 

chodzi do mdecydowarego ataku sp 

sę kompiefmie na DLST. 4 


w byta emocjonuja" ate np A 
50X'M poziomie. SeH s dn 
trafia dużo (377 “e> 

ale Niemiec wykazuje dużą: 0POr nose. 


Kassel 10:6 


i| obsadzić tę konkurencję załogą Kaźmierczak 


| 
| 


| 
i 
| 
i 
1 


i 
i 
| 


i w nowym sezonie wioślarsk'm, możlwość 


obsadzania Icznych biegów świeżymi osada- | 


mi. 
Nowa dwójka bez sternika 
na widowni 
Troner WTW p. N. Budzyński zamierza 


i Żydzk. Ostatni niedawno powrócit z woj-| £ 


ska i znajduje się obecnie w dobrej forme | 
Kaźmerczak zrezygnowałby z krótkich wijo- 
sel. i 
Czwórka bez sternika | 
Dwóika Kożmierczak | Żżydzk uzapeinľeni | 
pizez Łabędzk'ego i Grążka ewentualnie B:a- 
łasa miałaby spróbować azczęścia w czwór- | 
ce bez sternika. 
Ronke w Warszawie 
świetny <ziakowy ósemki  senłorów AZS 
poznańskiego Ronke przenosi się do Warsza- 
wy i ma wzmocnić AZS s ołeczny. 
Fantastyczny skład... 
tymczasem w AZS-le 
W AZS-ie projektowana jest jeszcze jedna : 
czwórka bez stenka w następującym skia. 
dzie: Rorke szlakowy, Lebkowski, Wołos,e. 
Kepel na dziobie jako sternik. 
WTW bez skifistów 
Po Pomatowskim, który przeniósł się na! 
jesieni roku ub. do Oficersk ego Yacht Chubu | 
obecnie najlepszy skifer WTW Snieguta wy- 
jeżdża na state do Krakowa. gdzie ntrzymał | 
pasadę. Śnieguia zamerza WSIĄPIĆ do sekcji | 
wioślacakiej Sokoła krakowsk eg0. Partner Po. 
n'atowskiego z dwółki podwójnej Każmer- 
czak przeszedt na długie wiosła, tak że WTW 


giej rundzie Kozłowski traci elfy i teraz Nie- | pozcstał jedynie nowicjusz Wierpachowekj, 


mec koniruje go kitka razy. W trzeciej Ko- 
złowszi z powodzeniem f:nlszuje I do niego 
należy ostatnie słowo. Polak wygrywa za- 
służenie, 

W pierwszej parze pólłśrednich Bilyj wyso- 
ko wygrat ze słabym | żle kryjącym się Gel- 
chem. Błyj atakowat z obu rak, a jego pod- 
bródzowe były specjalnie niebezp:eczne, 

W drugiej parze półśrednich Bąkoweki u- 
legt Thormanowi. Niemiec o wzroście 180 em. 
pool) | długością rąk i nie dopuszczał B4- 
| Bakowaki para aud ata. W drugiej mungele 

Sı pocz 
„8'' na deskach. E aa 3 

W średniej Matuszewski r ef- 
tem. Niemiec. slaby i żle = unika SA s 
zaskoczyć ciągtymi zmianami gardy, Matu- 
szewskj trafiał często z dysiansu, a Niemiec 
tylko zrzadka odpowiadat. 

W półciężkiej Koppers znokautował w dru- 
giej rundzie Leoniaka, który już jest wyraź- 
ne u zmierzchu swej Kariery. już w pierw- 
8zej rundzie warszawianin był do „5* na 
akici, a nieco póżniej gong zastał go na 

e. 

W wadze ciężkej wypożyczony Doroba 
pewne wygrał z Kyifusem. Doroba prowadze 
wake systemem destrukcyjnym, bijąc dużo 
w zwarciu | z dystansu, Niemec dość ełaby 
technicznie, nie potrafił skutecznie konirować. 
Tezecja runda jest wysoko wygrana przez Do- 
cobę, a Niemiec jest przez sekundę na des- 
kach i wreszcie Otrzymuje os'rzeżenie za Di- 
kes Jort iaaa 

Mecz pumkiowany systemem trzech 5¢- 
dziów. żadnych omyłek nie io. Wal- 
ki prowadzit b. dobrze p, Łąegrey. Spot- 
wanie wygiała drużyna Okęcja w stosunku 
10:6. k. g. 

Makabi pokonała Czechowice 12:4, 


W meczu towarzyskim. Dia zwyciężo- 
nych punkty zdobyli: Miller i Garstec- 
ki. 


iaia najwieksze szanse na tytuł 
bej: kpl. Szempiiński, kpt. Za 
. ł Ostan 
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SZERMIERZE POLONII 


mistrza Warszawy. Stoją od 
bielski, dyr. Frenkiel, kpt. Suski 
kowicz. 


Reich — Kepel 
«alo w dwójce POdwójnej, 

W PZTW jest rozważana mowa koncepcja 
dwójk: podwójnej w składzie Kcpej — Reich. 
Projekt został wysvnięty PTZcz prezesa Ko- 
misji sportowej PZTW P. inż. Lotha, 

AZS poznański pracuje 

Na basenie zimowym AZS poznańskiego , 
trenuje przeszło 30 wioślarzy. Treningi pro- | 
wadzi trener amator, byty mistrz Europy w | 
dwójce bez sternika p. Mikołajczyk. Skompie- 
towana została ósemka sen orów, młodszych 
I nowcjuszy, Akademcy poznańscy chcą ko- 


niecznie utrzymać awój prymat w wioślar- 
stwie, 


Bokserzy Legii ' 


przegrywają w Łodzi 
ŁÓDŹ, 6.2. — Tel, wł. — Mecz boksersk' 
między stołeczną Legią a Hakoahem zawiódł 
oczek wania. W obu PEON zabrakło naj- 
lepszych zawodników. arszawiacy przy- 
byli bez Baskiewicza, a wszyscy byli bez for . 
my. W drużynie Hakoabu Wdowiński został , 
w przeddzień meczu zdyskwalfikowany na 2 
miesiące przcz związck okręgowy, gdyż nie 
przedstawił świadectwa lekarskiego  uspra- 
wiedliwłającego absencję na meczu Warsza: 
wa — Łódź, a Blibaum nie stanął do spotka- 
nia z Dorobą oddając mu puntty walkowe- 


rem. 

Legla wypadła komprom'tująco. W pierw- 
szych 4 wagach zaprezentowano ubóstwo bok 
sersk e. Z pozostałych tylko jeden Włostow- | 
ski za swą agresywność, serce do waiki r| 
tempo zasłużył na uwagę, natomiast młodszy 
Doroba i Mizerski mimo, iż mieli zupełnie 
słabych przeciwników, nie mogli sobie z nimi 
poradzć. 

W muszej Rosman (H) wygrywa wysoko 
na punkty z Mysiakiem, który nie nie umie. 
zá jedng kontrą w pierwszej rundzie ne 
ody on ani jednego punktu, W koguce) 

e (H jeszcze na wadze dwa 


|) uzyskał 
p z cięższym Witkowskim. W kaniu 
pozakontarsowym widzieliśmy bezeddziejny 
y jny 
poziom i mylną decyzję punktowych. I 

M:mo dwu napomneń za nieczystą walkę | 
zwycięstwo przycnano Tauberowi, który led. | 
nak w żadnym wypadku nie byf lepszy od 
swego przeciwnika. 

W piórkowej Fagot (H) stopniowo rozgry- 
zał Komara | ma nad nim faktyczną i tech- 
niczną przewagę. W drugiej rundzie Koma: 
idzie do sześciu na deski, wstaje I odtąd sta- 
nowi worek treningowy. Z powodu nierów- 
ności sił sędzia przerywa walkę i ogłasza 
zwycięstwu przez t, k. o. łodzianina. W lek- | 
kiej Mosman (H) dyktuje walkę z Zelńsk m: 
i direktami na zm!anę na żolądek i na szczę: | 
kę zbiera punkty. K. o, wisi w powietrzu. 
Zieliński krwawi ł sędzia przerywa walkę, 
naszym zdaniem przedwcześnie, Zwyc ęża | 
Mosman przez t. k. o. W półśredniej Doroba | 
(Legia) i Silberberg pokazali boks w naj- 
gorszym wydaniu. Zwycięstwo przyznano D» 
roble. W średnej Wiostowski (L) stoczył ży- 
wą walkę z Waildmanem. Przeważał we 
wszystkich trzech starciach Włostowski I wy- 
grał wysoko na punkty. W pókiężkiej Mizer- 
ski (L) przeważał fizycznie | umiejętnościa- 
ml nad prymitywnym labłońskim, na którego 
dobro zapisać należy tylko to. że wytrwał w 
ogóle do końca. Sędziował w ringu p. Bo- 
rowski, punktowali p. Sindeband, Lewandow- 
= 1 Twardowski. Na widowni komplet wl- 

zów. 


Vogt, który zawiódł kompietnie. Žad- 
nych postępów nie wykazuje Małkow- 
ski, nie bedący ieszcze bokserem, pod- 
czas gdy materiałem na boksera prze 
stał już być. Przegrał po kompromitu- 
jacej słabej walce z limeckim. 

W ringu sędziował p. Zorzycki z War 
szawy, na punkty p. Lewicki z Pomo- 
rza. 

W wadze muszej Wirski (W) poko- 
nat Stępniewicza. We wszystkich star 
ciach lępszy był warciarz, który jed- 
nak w drugiej rundzie otrzymał na- 
pomnienie za niskie ciosy. 

W wadze koguciej Koziołek (W) p7- 
konał w trzecim starciu przez kato. 
Liszkę. który po kilku miesiącach znów 
pokazał się na ringu. Przerwa spowo 
dowana została, jak wiadomo, złama- 
niem ręki, w czasie walki na początku 
sezonu. Przez wszystkie starcia wyso- 
ko górował Koziołek, chociaż optycz- 
nie walczył mało przekonywująco. Li- 


ku, więc Koziołek nie miał okazji do 
kontrowania, a sam przecież atakować 
nie lubi. Prawym na żolądek Koziołek ' 
postat jednak w trzecim starciu swe- 
go przeciwnika ma deski i ten został 
wyliczony. i 

W piórkowei Frankowski (W) z miej i 
sca zasvpał Biskupa seriami ciosów, ! 
zmuszając go do poddania się. Brak; 
ambicji u zawodnika drużyny fabrycz- | 
nej publiczność słusznie skwitowała | 
gwizdam:. | 
W lekkiej Vogt (W) wysoko prze-, 
ral z Szymczakiem. Warciarz wv- 
kazał słabą kondycię fizyczną i już w 
pierwszym starciu zupełnie się wypom 
pował. 

W pó:średniej Jarecki uzyskał punk- 
ty bez walki z powodu nadwagi prze-! 
mwnika. który do walki towarzyskiej! 
nie stanął. d 

W wadze średniej) Florysiak (W)! 
zremisował po zaciętej walce Szul 
czyńskeigo. Walka była b. zacięta. cho 
ciąż nie czysta; wynik słuszny. i 

W półciężkiej Szymura zainkasował 
dalsze 2 p. bez walki, ponieważ Kazi-; 
mierczak I. który by! na wadze, w rin-; 
gu e stanął. i 

W ciężkiej Białkowski (W) przegrał! 
z Klimeckim. We wszystkich starciach 


|górował Klimecki, bowiem Białkowski I wych. 
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za dużo czekał, a za mało Ps 


Ruch — Flota 9:7 


(KATOWICE, 6.2. — Tel. wł. — Mecz 
bokserski o drużynowe mistrzostwo 
Polski Ruch — WKS Flota (Gdynia) 
2:7, Zwycięstwo to przypadło gospoda- | 
rzom trudniej, niż się tego spodziewa- 
no. Marynarze okazali się przeciwni- 
kiem twardym i prawie równorzędnym. | 
Dwa punkty wprawdzie zdobyli bez 
walki (z powodu nadwagi Bieńka), ale 
niektóre spotkania przegrali całkiem 
nieznacznie. Najlepsze ich punkty to. 
chyba młody Iwański (mucha) oraz Wa 
siak i Karolak. Na ogół jednak goście 
zaprezentowali się całkiem przeciętnie, 
wykazując ponadto braki kondycyjre. 

Forma bokserów Ruchu słabsza niż 
w poprzednich spotkaniach. Na poziv- 
mie utrzymali się jedynie Jasiński i 
Manecki. Debiutantowi Krawczykow: 
brak przede wszystkim techniki i ruty= 
ny. Sliwka — zupełnie słaby. Wy- 
raźną poprawę formy wykazali Wie- 


Przebieg meczu był naogół spokojny. 
Większej emocii dostarczyły jedynie 
spotkania: Jasiński — Iwański, Wiede- 
mann — Pławczyk (k. o.) i Wrazidło— 
Sadowski. Poszczególne wałki w kolej- 
ności wag miały przebieg następulący: 

Jasiński (R) stoczył z Iwańskim c'e- 
kawą walkę, w dobrym tempie zakoń” 
czoną nieznacznym zwycięstwem ślą- 
zaka na punkty. Marynarz trzymał się 
dzielnie przez dwie rundy, dopiero ge- | 
neralny atak Jasińskiego w trzecim | 
starciu zdecydował o wyniku. Kraw- 
czyk (R). jakkolwiek wywiązał się le- | 
piej od występującego stale w tel wa” 
dze Chmiela. musiał ulec na punkty 
Twardzikowi. Bieniek (R) przegra! wai, 
kowerem, z powodu nadwagi. z Kujaw- ; 
skim. Spotkanie towarzyskie wygral 
haiduczanin. i | 

Waloszek (R) zdoła? zaledwie zre- | 
:nisawać ze slabym technicznie W asia- | 

I 
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kiem, Wiedeman (R) zwycięży! przez 
k. 0. Blaszaka. Ślązak walczy! z tem- 
peramentern i wykończył marynarza w 
trzeciej rundzie. Śliwka (R) przegrał 
ra punkty Z Karolakiem który dyspo- 
nował lepszym f celniejszym ciosem. 
Wrazidło (R) rozpoczął walkę z Sado- 
wsk'm w żywiołowym tempie i wygrał 
spotkanie wysoko na punkty, 
Sędziowali w ringu  Przepióra. na | 
punkty Dyrda. obaj z Poznania, Wi- 
dzów 1000 osób. i 


| 
Tabela mistrzostw | 


1) Warta 6:0 36:12 

2) Ruch 4: 24:24 

3) H. C. P, 28 „ZZ 46 
Fiota 0:6 15:33 


! byt niedobrany skład zarządu, co hamowało 


— jeśli z braku higienicznego opatrunku, rana 
rozpocznie ropieć. Nic łatwiejszego jak opa- 
trzyć ranę higienicznie za pomocą Wistaplastu. 
W kilku sekundach opatrunek jest gotowy i 
przylega szczelnie nawel no zgięciach i siawash 
Wisteplast chroni ranę przed zanieczyszczeniem. 
łamuje krwawienie i działa antyseptycznie. 
Wistaplasi jes, elostyczny, nie krępuje 
zatem swobody ruchów podczas pracy I upra. 
wiania sportów 


Wislapiant można nabyć we wszynikich apiakach drogariaeh | shie 
dach sanitarnych w aryginalnych opakowaniach luf za 40 groszy- 
Nadzwyczaj praktyczne ópakowanie slanawi kleszenkowó blaszarka 


Wistaplast nr 2556 zawierajaca 10 przyciętych kawalkow Wistapiecha 


Ceno laj biaszanki wynosi sl 1.15 
PĘRECO Soólie Akcrim » Poznanie 
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BOKSERSKA REPREZENTACJA POZNANIA 
która zremisowała z Warszawą (8:8). Stoją od lewej: Czerwin- 
ski, Łada,-Walkowiak, Ratajak, Dankowski, Szulczyński, Leś- 

niak i Klimecki, 


koo ŻE i R a EN a] 


Dostaliśmy mistrzostwa świała 


yć 5.2, — Obradujący w sobotę | Polskę reprezentował na kongresie 
b; aryżu kongres Międzynarodowej | wiceprezes P.Z.K. p. Radwański, 
ederacji kolarskie] jednogłośą uchwa| Prezesem iederach wybrano pono- 


łą powierzył Polsce organizacje świa- | wnie p. Maxa Burgi (Szwajcar a), se- 


towych 


imstrzostw kolarskich w 1941 
rcku. 


kretarzeni Pawła Rousseau (Francja). 


m  DOEBEPCYW "1 
Kolarze poszukują prezesa }gami. 


Zadanem trzech wiczpręzców Poi. Zw. na przełaj, a prz Ę ingi 
e , 7ed każaym treningiem 
Kolarskicgo jest wyszukane ocpowieda ; 3 3 Y y 
kandydata na stanowisko p:ezs6R, Oro odbywa się krótka — S-miiutowa po- 
ne przez pit. gee E ropt, Taa aj 1 
3 adwańs onferowali już w iej spra- aprawą zi : jmuje się mistrz 
wie, leez pierwsza osoba (jeden z wybitnych Kusociński Aa zal imnastyk 
dziaaczy wojskowych pastujący już man-| KI > prowadząc 8» VEÇ. 
Samda owej teod. Podobno: kandydat ŚCigiem na IU kr o puthar Zarządu 
i Ą o kandydat ŚC.giem r 
ten zalecał równocześnie powierzenie preze- Miast na lv km o pan d Toa 
aury P. Z. Kol. osobie z grona działaczy śro | | a. z finiszem w Al Ujazdowskich 
dow ska. kolarskiego. I (8 maj), Dnia 6 czerwca przewidziany 
„Zapewne kacdydat uzgodniony zostanie do-! jest atrakcyjny wyścig asów na zamk- 
piero W przeddzień wanego zgromadzenia | Qiętym ( ró W * ai Paderew 
na konierenejj prezesów zw.ązków Okręgo- | ki obwodzie w ew- 
h FEO; Do wyścigu tego dopuszczonych 
Nie ma zmian w W.O.Z. Kol. |`SOZie jedynie 20-tu najlepszych w Pol 


Dziesięć godzin trwało Walne Zgromadze- Sce szosowców. 
nie Warszawskiego Owręgowygo Związku Ko 
larsk cgo. Ustępujący prezes prr. P.eniążck 
nasłuchał się stów Krytyki, którą w wielu 
wypadkach uznał za stiuszną. Przyznał, że 
praca w okręgu w rza onej kadencji wypadła 
słabiej niż się spodziewano. Przyczyną tego 


Feidrich w formie 
na zimowych 


tok prac. OQmawiano najrozmańeze bolączki, 


jak kweste tucysyczne, niedociągnięcia ne- mistrzostwach 
gan zacyjne wyścgu do Morza, dyskwal.fika. 
cję Kiełbasy itd. Śląska 


Mimo to jednak zebranie wykazało pełne 
zaufanie do wego prezesa i został on po- 


KATOWICE, 6.2. — Tel. wt. — Zi 
ncwnie wybrany głosami l] klubów, Kandy- zimowe 


| mistrzostwa wprowadz ty trochę ożywienia w 


datura mjr Porczyńsk:€f:o, skup 'ln 5 glosów, | zasypiający sport plywacki. Na piywalni w 
Do nowego zarządu weszli nasiępujący pp.:  Siemianowicaca odbyły się zawody, któr 
Machaj, Fajge, Bielawski,  Bursztynow cz, | zgromadziły na starcie dużą bardzo ilość 


Piet'usiak, Herter, Majewicz, Skrzypkowski i startujących. Zadowokły równicź i wyniki. 
Sobolewski. > | Przede wszystk m niespodziankę zrob.ł Hei- 
Zebraaje uchwaHło nie rczygnować z toro | drich, który jest żywą legitymacją nieudoł- 
wych imprez kolarskich | póki to możiiwe ności naszych władz pływaczch. Zawodnik 
organizować de na Stadionie W. P, | ten uzyskał na 200 m st. klas. czas nie tyl- 


| ko lepszy od rekordu Polsk., ale pun żej 2:50. 
SYRENA—TWIERDZĄ KOLARSTWA | który to czas stanow. granicę poziomu świa- 
A towego. 

Pierwsze w Warszawie wyścigi ko- Sobak Heidricha zadowoliła Bollówna, która 
larskie na rołkach organizuje Syrena w, uzyskala wynik o 1 sek. gorszy od rekordu 
drugiej polowie lutego St ANIE 

i LA oleczny , Niespodzianką zawodów był również wy- 
kiub zwrócił się do ŁOZK z prośbą! nik meczu waterpolowego EKS., — G'szow'ec. 
o wypożyczenie homotrenerów. Łodzia- | g495z0my ncspodziewaną porażką mstrza 
nie wyrazili swoją zgode , Polski 2:0 (111), Na usprawiedi-wienie do- 

sę R. dać jednak należy, że EKS. wystąpił w skła- 

Syrena w ogóle wykazuje ostatnio dzie osiab.onym, brakiem kiku swoch €zo- 
bardzo ożywioną działalność na terenie !9W)ch zawodn.ków. Wyniki zawodów były 
kolarstwa, a sekcia tą jest w chwili o- BI aw : 

ą b ranta ta jest w chwi f - dow. panów — Priebe (Dąb) 
Batesa 5 wątpienia najsilniejszą W! wi 

olsce. o rzedu tak: q ików m st. klas, — Heidrich (Dąb) 2:49 
jak Starzyński, Stahl "Popadozyk, MIE 4 x 200 m EKS. Teig WSE 
ler, BańsXi, Kudlak, Niniński, Kudlicki, | Skoki — Ziaja 96.5 pit. 
erv Bober, przybyli jeszcze Michalak! Sorgo m st. dow. pań — Ponfara (panine 
iM iak 3 a” m st. grzbiet, — P.cszczywówna b 
Areny Kapiak. Paza tym wstąpić mają do; HARE FA Sąd 

AL uaierala i Józef Kapiak. 

chalak objął misje opiekowania się | 


136 
200 m st kias. — Bollówna (EKS.) 3:24,] 
Mm andvim, zawod.:kam; i kierujie trenin- 


Sztafeta 4 x 100 dow. — Dąb 6.26. 
W punktacji ogółnej zwycężył Dąb 517,5 
pki. przez EKS. 452.5 pkt. i Pogonią 378 pat. 


DY + PER 


PERTRAKTACJE NA BOISKU 
prowadzi sekretarz Cracovii — prof. Dziubanowski (na prawo) 


z znunym piłkarzem węgierskim Plattko, o objecie stanowiska 
trenera w klubie krakowskim. 


Już obecnie odbywają się bieg 
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Szefowie, bokserzy i sp 


rawozdawcy mówią 


PRZEGLĄD SPORIOWY Poniedziałek, 7 lutego 10350 r. 


Nr 11 


sięgamy do kronik i wspomnień... 


Co utkwiło nam najbardziej w pamięci z 8-miu spotkań polsko - Niemieckich 


Za kilka dni na poznańskim ringu 2d 
bedzie się 9-ty mecz bokserski Polska 
— Niemcy, który od szeregu już tygo- 
dni absorbuje uwagę op'nti sportowej 
w kraju. Nic w tym dziwnego. Stajemy 
do walki jako mistrzowski team Euro- 
py, który niedawno utwierdził swe pra 
wa do tego tytułu, bijąc groźnych Wło 
chów (11:5), Stajemy, aby pokonać 
Niemców, ostatnią przeszkodę, wpro- 
wadzającą pewien dysonans do dźwięcz 
nego brzm:enia ty'u'u. zdobytego przez 
Połaków w Med:olanie. 

Stąd ten szczegóiny nastrój] w opinił 
sportowej, stąd to. specialne zaintere- 
sowanie wszystkimi drobiazgami zwią- 
zanymi z przygotowaniami do niego. 

Jakże inaczej rzecz przedstawiała 
się w roku 190-ym, kiedy bokserzy 
polscy mieli po raz pierwszy zmierzyć 
się z Niemcami. W czasach tych boks 
skupiał zaledwie gorstkę zapaleńców i 
nawet międzypaństwowe spotkanie nie 
wywoływało szerszego zeniteresowa” 
nia opinii. Współczesne numery Prze- 
gladu Sportowego notują ogromnymi 
tytułami sukcesy hokeistów w Buda- 
peszcie, narciarzy w Zakopanem, przy- 
noszą szpalty cale o wiecznie aktualnej 
piłce nożnej, a boks... znajdujemy w 
drobnych paru notatkach. 

W proporcji do tego zajmuje skrom- 
ną „dwuszpaltówkę" relacja specjalne- 
fo wysłannika naszego pisma z Wro- 
sławia, o pierwszym meczu z Niemca- 
mi. Wystawili oni 8-kę bynajmniej nie 
najlepszą i wygrali 10:6. Oto jak wspo 
mina „premiere“ niemiecką szef ekspe 
dycji p. Sadłowski z Katowic: 


Wrocław, 1929. 


H. Sadłowski 


Na wstępie mała, lecz konieczna, dy- 
gresja osobista: p. Henryk Sadłowski 
pracuje dziś znowu — jak kiedyś dia 
boksu śląskiego. Jak kiedyś — bo trze- 
ba wiedzieć,.że popularny ten działacz 
nie „partycypował* w okresie upadku 
płęściarstwa na Śląsku stojąc przez 
wiele lat z dała od zwiazku. W ostat- 
nim dopiero czasie p. Sadłowski po- 
wrócił do swych bokserów i objął wi- 
ceprezesurę w O. Z. B. Dziś właśnie 
odświeżamry stare (i jak się to zwykie 
mówi — dobre) czasy: 

— Rok 1929 — pierwszy rok kryzy- 
su — mówi nasz rozmówca, był dla na- 
szych pięściarzy niejako wstępem do 
przyszłej świetności. Dwa pierwsze 
spotkania z Niemcami utkwiły mi moc- 
no w pamięci. 

W pierwszym meczu Niemcy wyraź- 
nie nas zlekceważyli. wstawiając do 
reprezentacji trzech ślązaków. Saenger 
nie był tu coprawda osłabieniem. pozo- 
stali dwaj wrocławianie — Bartneck 1 
Leipefd jednak zaliczeni zostali do skła- 
du wyłącznie ze względów kasowych. 
Nailepszym z naszych był niezapom- 
niany Kupka, a jego wygrana (przez 
nokaut) „zneutralizowała* gorycz prze- 
granej. 

Publiczność wrocławska była nad- 
spodziewanie obiektywna. Górnego m. 
pozhawii sędzłlowie wygranej z Bart- 
neckem. na co widownia niesłychanie 
gwałtownie zareagowała. 


* 

Zaledwie minął rok, a sytacja w bok 
sie zmieniła się nie do poznania. Wy- 
sokie zwycięstwo nad Czechami 12:4 
l zaszczytny remis 8:8 z Węgrami (by 
ła to wiedy pierwsza potęga euronej- 
ska!) wpłynęły na ogromny wzrost po- 
pularności  pięściarstwa. Mimo to 
wszystko horoskopy walki z Niemcami 
były niewesołe, a zdobycie 4 pkt. ucho 
dzo za szczyt marzeń. 

Nic dziwnego, że wynik 6:10 spotkał 
się z entuzjazmem opinii, zwłaszcza, iż 
uzyskany został po równej, twardej 
walce, którą Niemcy spodziewali się 
wygrać 16:0! Wspomina ją niżej mo- 
wu p. Sadłowski, 


Katowice, 1930. 
H. Sadłowski 


— Do zawodów rewanżowych wy- 
staili nasi sąsiedzi w najsilniejszym 
już składzie, lecz wynik brzmiał po- 
nownie 6:10. 

Majchrzycki w ostatniej chwili za- 
chorował i mustał go zastapić Wieczo- 
rek, który uległ Teuerkaufowi. „Mai- 
cher“ zdaniem moim bvłby pojedynek 
ten wygral, Po raz wtóry nie mogilś- 
mv z Rzeszą zremisować. 

Mecz katowicki odbył się w dzisiej- 
szym kinie Capitol; sala ta mogła wte- 
dv pomieścić jedvnie 1100 osób. Jakieś 
6.000 osób zalegało ulicę Plebiscytową 
i sąsiednie, a chcąc dostać się do wnę- 
Uk przypuszczano prawdziwe Sztur- 
my 

Ja sam dostałem się z największą 
trudnością do wnętrza. O tłoku. Jaki 
panował wtedv świadczy nailepiei 
fakt. że z trzech guzików, Jakimi zapię- 
ta była moja nowa marynarka, nie po- 
został ani jeden. 


Roke 1931-szy. W Przeglądzie Spor- 
O o MM 


Reprezentacyjny Bal Harcerski 


Koło Przyjaciół przy Okręgu War- 
szawskim Związku Harcerstwa Poiskie- 
go, pozostające pod wysokim protekto- 
ratem P. Prezvdentowęj Marii Moście: 
kie] oraz P. Marszałkowej Aleksandry 
Piłswdskiej, urządza w dniu 10 bn. © 
godz. 20ej (8 wieczorem) Wielki Bai 
Reprezentacyjny z licznymi atrakcja- 
mi (2 orkiestry, brydż, dekoracje 
wnetrz wykonane przez artystów plas= 
tyków-harcerzy itp.). 

Bal ten odbędzie się w Domu Harcer- 
stwa przy ul. Łazienkowskiej nr 7 w 
Warszawie. Bilety w cenie z! 6 | 3 mo 
żna tuż zamawiać telefonicznie pod nr 
715-54. 

Całkowity dochód z Balu jest prze- 
znaczony na obozy harcerskie drużyn 
warszawskich. 


towym na stronie pierwszej znajduje- 
my ogromny artykuł, omawiający na 
sze szanse. Wyjmujemy zeń najbar- 
dziej charakterystyczny ustęp: 


Poznań, 1931. 
St. Rothert 


„W reprezentacji Polski znajdujemy 
nazwiska, które cisną się Same na usta 
każdemu miłośnikowi pięściarstwa. Jest 
to zespół gwiazd — co do tego nie mo- 
że być dwu zdań I jeżeli się tym kle 
rował P. Z. B. — miał w 90 proc. ra- 
cię". 

A po meczu, Świetny sukces ocenia 
Przegląd Sportowy Jak następuje: 

„Boks polski, jeden z najmłodszych 
sportów n nas, stosunkowo późno za 
szczepiony w szerokich sferach spole- 
czeństwa Sportowego, lecz rozwijający 
słę w zdumiewająco szybkim tempie i 
już dziś bogaty w skucesy najpierwszej 
wartości odnióst ubiegtej niedziel! naj- 


i najiwspanłalszy triumf. 
W meczu międzypaństwowym pięś- 


raz pierwszy pokonaliśmy przeciwni- 
ka, który slusznie uchodzi za najstlniej 
sze państwo boksu amatorskiego w Eu- 
ropie i, który w nieskończonym reje- 
strze pokonanych konkurentów ma 
wszystkie najlepsze zespoły reprezen- 
tacyjne świata, z Ameryką na czele. 

Po raz pierwszy barwy państwowe 
Niemiec nstęnują w sporcie pierwszeń- 
stwa barwom polskim*! 

Sprawozdanie naszego specjalnego 
wysłammika red. St. Rotherta zawiera 
ło m. in. takie charakterystyczne ustę- 


y: 

„Około godziny 8-el przed halą re 
prezentacyjną Targów Poznańskich 
stoi zbity tlum: to amatorzy boksu, któ 
rzy miedostali już biletów przy kasie, 
galeria, która nic nie zobaczy, lecz nie 
ruszy się z miejsca, trwać tu będzie do 
końca I oczekując na wynik — marzyć 
będzie o zwycięstwie. Wewnątrz, haal 
wypełnłona po brzegi, wszystkie miel 
sca wysprzedane. Na widowni 6 tyslę: 
cy osób, porządek wzorowy”... 


„Bohaterami meczu byli: Kazimler- 
ski, Forlański, Rudzki, Arski I Wocka. 
Każdy z icnh wniósł do walki inne ce- 
chy, podniesione do doskonatości, każ- 
dy z nich umiał narzucić swoje atuty 
przeciwnikam i zbierać z tego zasłuł0- 
ne rezultaty. 

Drużyna gości zdobyło sobie, mimo 
przegranej, uznanie znawców. Byla o0- 
na na ogól równiejsza Mż zespół polski, 
a (technicznie lepiej wyszkolona. Roz- 
porządzala bardziej jednolitym stylem 
I wyrobieniem fizycznym, toteż nasze 
zwycięstwo nad takim przeciwnikiem 
jest tym bardziej cenne i podziwu god- 


ne“ 
Dortmund, 1932. 

d. Erdman 

Przyzwyczałliśmy Sie fatalną póraż- 
kę z pieściarzami niemieckimi w Dort- 
mundzie składać na karb forsownego 
robienia wagi przez naszą reprezenta- 
cie. 

Nie wydaje mi się to zupełnie ŚCi- 
słe. Zapewne. generalne obniżanie wa- 
zi jest nonsensem i może poważnie 
zaważyć na wyniku, ale w tym wy” 
padku decydującą role odegrał niepo- | 
myślny rozkład sił. Tam gdzie myśmy 
mieli silny punkt — tam Niemcy mieli 
superasa, tam gdzie liczyliśmy na zwy 
cięstwo — tam zawodnik niemiecki był 
o kilka procent lepszy. 

Przegraliśmy 2:14. Ale cyfry te kła- 
mią, pomimo, że wszystkie rozstrzy£- 
niecia były zupełnie sprawiedliwe. Pra 
wdziwa proporcja sił wyglądalaby Jak 
60:40 na korzyść Rzeszy. Ale to może 
obliczyć widz, nie zrozumie zaś nizdy 
czytelnik. 

Przed spotkaniem prezes p. Bara- 
nowski demonstrował na prawo i le- 
wo swą pewność odniesienia zwycię- 
stwa, a potem stracił humor i głowę. 
Są to zresztą objawy zrozumiałe. Ale 
dlaczego stracił apetyt?... 

Zawodnicy zostali załadowani bez 
kolacji do pociągu. Sipiński. Arski do- 
pominali się o jedzenie — dostali za to 
kilkutygodniowa dyskwalifikację. Tre- 
ner drużyny por. Laskowski wysłuchał 
z właściwym sobie spokojem sceny o 
zle przygotowanie drużyny. 

Forlański znokautowany, Tomaszew* 
ski znokautowany, Arski — z nimbem 
niepokonanego mistrza — wielokrotnie 
nokdaun. Chmielewski — młoda nasza 
nadzieia — z nosiniączona Przez naj- 
lepszego pięściarza Niemiec Bernlohra 
twarzą, Zieliński rozkawałkowany na 
befsztyk — nie, weselszy był chyba 
nawet powrót Napoleona, 

Ręce zacierał tyłko Garncarek, O 
jego udział w reprezentacji stoczono 
specjalną kampanie. Rzeczywiście, był 
to pięściarz małych umiejętności. Ale 
cios wynagradzał wszystko. Bił lewą 
jak młotem. Dla obcego przeciwnika 
byt niesłychanie niebezpieczny. Rozbi- 
jał gardę, trafiał, nie trafiał wszystko 
łedno — po trzech rundach żaden pię- 
ściarz nie był już do użytku. 

W Dortmundzie Garncarek wygrał. 
Były to jedyne nasze punkty. 

Najsmutniejszy w historii naszego 
boksu mecz dotąd nie został pomszczo” 
ny. Od 1932 roku nie udało się nam 
wygrać z Niemcami ani razu. Nawet — 
zremisować. 

Wspemnienie Dortmundu 1932 musi 
być podnietą do pracy nad sportowym 
rewanżem. 


Poznań, 1934. 
J}. Erdman 
Cytujemy urywki ze sprawozdania 
red. Jana Erdinana. 
Niedzielny wynik poznański stosun- 
kowo najtrafniej oddaje ustosunkowa* 


Strój wieczorowy (fraki nie obowią- i nie się sił obu sąsiadujących mocarstw 


zują). 


 pięściarskieh, Ale i tu trzeba wprowa- 


większe w swej karierze zwycięstwo : 


Bilety na 


MECZ BOKSERSKI 


POLSKA — 


NIEMCY 


dnia 15 lutego r.b. w Poznaniu 


sprzedaje ORBIS 


Aleie Jerozolimskie 39 


Ro.el Polonia 


Do nabycia na mieiscu 


również karty na pociąg 


popularny do Poznania w cenie Zł. 15.— 


dzić pewne poprawki, na naszą ko- 
rzyść. Niemcy wystawili swój najlep" 
szy zespół —: to nie ulega wafpliwo* 


dnia dwie reprezentacje. (Austria zo- 
stała pokonana w Warszawie 10:6 
— przypisek Redakcji) Karpiński t 


Bąkowski winni byli znaleźć się w ze- i 


spole pierwszym. Czy wygraliby? Po- 
lacy nie staliby w każdym razie — 
wobec Niemców — na z góry straconej 
placówce. W taki sposób uciekły nam 
możliwości remisu w tym pięknym me- 
czu, a Poznaniowi uciekła opinia szczę 
śliwego miasta, w którym międzynań- 
stwowe spotkania bokserskie i futbolo- 
we kończą się triumfem Polski. 

Najbardziej emocjonującyn: bylo 
spotkanie Rotholca ze Spannaglem. 
Niemiec — najlepszy pięściarz turnieju 
budapeszteńskiego w wadze koguciej — 
szedl w muszej, przeciw Rotholcowi, 
na pewniaka. Ten jednak zastopowal 
go od razu w pierwszej rundzie. Dru- 
gą również wygrał wyraźnie. Trzecia 
byta równa. O wyniku zadecydowało 
tempo walki narzucone przez Rotkol- 
ca, siła ciosu, rozumna taktyka I nad- 
ludzka ambicja. Z prawdziwym podzi- 
wem patrzeć trzeba, jak z małego, nie- 
znancgo zawodnika wyrasta nam gwiaz 
da pierwszej wielkośc”... 

Zabawny incydent zdarzył się z Hor 
nemanem: trzecią rundę rozpoczął Nie 
miec z menaturalnie wzdętą piersią, a 
przy pierwszym ciosie Majchrzyckie- 
go — trysnął na niego fontanną bryz- 
gów. Okazało się, że sekundant za- 
pomniat wyjąć spod koszuli Niemca 
mokra gabke. umieszczoną tam dla 
ormodyr. z . 


Essen, 1934. 


Cz. Kajnar 

O spotkaniu tym mówi nam główny 
jego bohater — Ka'nar. podnosząc od” 
ruchowo rękę do blizny nad brwł. pa- 
miątki dramatycznego meczu z Aliri 
gem. 

— Zwyciężyłem wówczas jako je- 
dyny Polak. Rothołc w muszej otrzy- 
ma! dwa pimkty za nadwagę rywala, 


w walce zremisował. podobnie jak 
Chmielewski... 
W pamięci utkwiło mi powitanie 


przez burmistrza na ratuszu, który po 
raz pierwszy do polskich bokserów 
mówił o zaprzyjaźnionych narodach. 
Był to akord doprawdy niezwykły... 

Przeciwnik mój w ringu Ahrmg pod- 
chodził na pół kroku stosułąc jakieś 
niezwykłe unki aby mnie zdezorien* 
tować. Zastosowałem jednak od razu 
lewe proste i wkrótce się rozteręc'tem. 
Gdy w przerwie otrzymałem doskona* 
le wskazania od Stamma. wówczas już 
górowałm zupełnie. W poczuciu tej 
swojej przewag. nmiej uważałem na 
krycie. toteż w trzecim starciu na- 
dzialem się na ślepą kontrę oszoto- 
micnego rzectwiika. Rozcięto mi 
brew. 

By! to moment krytyczay. Odrucho- 
wo odsunąłem sędziego, który chciał 
zbadać skaleczenie i zaatakowałem 
przeciwnika. A tymczasem krew zale- 
wała mi oczy. Widziałem jak przez 
mgłę | w pewnym momencie wpadłem 
w liny zdzierając sobie skórę z twarzy. 


Dopiero później zdałom sobie sp-awę | 


z tego. że tylko dzięki tej podśw:ado" 
mej decyzji odsumięcia sędziego — 
walkę wygrałem. Arbiter nie miał cza- 
su obejrzeć rany dokładnie, oo dop:o- 
wadziłoby zapewne do przerwania 
walki. 

Po meczu zostałem specjalnie wy” 
różniony otrzymując gratulacje za am- 
beje od  „Filirerów'* niemieckiego 
sportu. Ranę spięto mi trzema klam- 
rami | dziś pozostał tylko niewielki 
Ślad. 

Mam amb'oję znalezienia się ponow- 
uie w drużynie reprezentacyjnej, — 
kończy swe wspomnienia Kajnar, 


Warszawa, 1935, 
W. Junosza 
Wspomnienia © meczu z Niemcami 
w Warszawie? 


Przyznam się, Że na ozół biorąc, nie 


należę do widzów zanadto się przej- 
mujących, gleboko przeżywających 
to, co się dzieje na boisku czy ringu. 
Nie przywiązuje bowiem zbyt wielkie- 
go znaczenia do Samego wyniku, do 
tego, kto kogo i ilo na jle. Więcej mnie 
obchodzi kwestia: iak? 


Dodatkowo powołano do obozu: Czer 
wińskiego z poznańskiego Sokoła, tak 
że w sobotę bawili w obozie: Czer- 
wiński, Sobkowiak, Koziołek, Kowal- 
ski, Woźniakiewicz, Ratajak, Koiczyń- 
ski. Grądkowski, Pisarski, Szymura, 
Piłat i Klimecki. Wszyscy są zdrowi i 
dobrej myśli. (ss) 


Wspomnienia z nałwiększych nawet 
spotkań  międzypaństwowych dość 
! prędko się w mej pamięci zacierają. 


| ści. Myśmy mieli luki, Niektóre z nich. Pozostałą tyłko fragmenty, które się; 
cłarze polscy zwyciężyli Niemców 10:6!| poczyniła choroba, inne wyrwy stwo- | najsilniej w umysł wdrażyły, ze wzzlę 
Po dwu poprzednich porażkach, Dó| rzył PZB, wystawiając tego samego | du na wywołane skojarzenia myślowe. 


w Warszawie należy właśnie do tych. 
które naigłębszy ślad pozostawiły. 
Najpierw dlatego, że spotkanie odby- 
ło się w dość niezwykłych u nas wa- 
runkach: wieczorem na otwartym po- 
j wietrzu, przy oświetleniu elektrycz- 
nym. Inne. nłż zazwyczaj otoczenie 
z natury rzeczy podniecalo ciekawość i 
pobudza!o wyobraźnie. 

Pomyś!ny początek meczu (lesteśmy 
zresztą zawsze w wagach naiłżejszych 
najszczęśtiwsi) zrodził atmosfere pew- 
ności siebie, która w sposób bardzo 
dodatni wptyneła na zachowanie się 
publiczności. Trzeba przyznać, że w 
jj tym zdała ona egzamin na piąte 
e. 

Pamiętam dokładnie w iakiej chwi- 
Ii to uczucie zadowolenia z własnej 
drużyny się narodziło: było to drugie 
Starcie spotkania w wadze koguciej, 
gdzie barw Polski bronił mocno dy- 
skutowany Krzemiński, przeciw któ- 
remu wysuwano wiele zastrzeżeń. 
Krzemiński, gdy sie zławił na ringu, 
gdy zaczął walczyć w prawej pozy- 
cji, okazując się dość niezgrabny i 
dość wolny — wywołał wrażenie, że 
pùnkty są bezapelacyjnie stracone. Bo 
cóż z taką technika, z takin prymity- 
wizmem można zrobić wspaniałym, 
znakomitym, niedoścignionym  bokse- 
rom niemieckim? 


Jednak pierwsze starcie jakoś szło 


coram- Gfalej. a wspanialy. znakomity. 


niedościgniony pięściarz niemiecki ani 
rusz nie mógł sobie z Krzemińskim po 
radzić, Wręcz przeciwnie, każde nie- 
winne, nieuprzedzone dziecko, które 
by zapytano, powiedziało by stanow- 
czo, że... Niemiec bierze baty! Więc 
nie taki straszny diabeł... 


Samopoczucie tłumu stało się do- 
skonałe. a kropką nad i był potężny 
sierp, którym Krzemiński rozpoczął 
drugie starcie. Gdy skończyła się 
trzecia — widownie ogarnął szał, szał 
zdrowej, naturalnei, uczciwej radości, 
nie mający w sobie nic z szowinizmu. 


Do jakiego stopnia posunął się ogól- 
ny zapał j entuzjazm (prowadzić 4:0 z 
Niemcami to nie byle co!) — dowodzi 
drobny. ale charakterystyczny szcze- 
gół. Otóż po ogłoszeniu wyniku na 
ring wdarł się tak lak byt w Sutannie 
i w pasie w paciorkami. popularny 
Sprawozdawca brat Cyprian i zaczął 
na wszystkie strony fotografować 
Krzemińskiego. Musiał zrobić dużo 
zdjęć, bo mu się ręce trzęsły ze wzru- 
szenia... 


Po świetnym poczatku nastąpił dal- 
szy ciąg mniej wesoły. Przypominam 
sobie dość przykre uczucie podczas 
walki Muracha z Sipińskim. Zato wal- 
ka Chmielewskiego pozwoliła nam 
przeżyć chwile prawdziwej dumy t pra 
wdziwej sportowej rozkoszy. „Chmiel“ 
wystąpił w wadze półciężkiej. Byt od 
swego przeciwnika o głowę niższy i 
niezawodnie o dobre 5 kio lżejszy. A 
jednak nie tylko zwyciężył, lecz zwy- 


Mecz pieściarski Polska — Niemcy j 


ciężył bezapelacyjnie, przepięknie. A- 
takował z takim spokojnvm zacięciem, 
kzytanetdrein, z taka zimną, rozsąd- 
{na werwą. że ugiać się przed nim m'i- 
słałby chyba każdy rywal. 

Ta ieda waka starczyła. aby iNem- 
cy nabrali szacunku dla polskiego bok” 
su. niezaleźnie od takiego. czy innego 
ogólnego cyfrowego rezultatu. 


Dortmund, 1937. 

K. Gryżewski 

Przymykam oczy, staram sobie przy 
pomnieć wydarzenia, które wywarły 
największe wrażenie podczas meczu Z 
! Niemcami w 1937 r. 
| Widzę przede wszystkim łysą głowę 
, Kankovskiego... Przyjazd „führera“ 
węcgerskiego zaskoczył nas wszyst” 
kich. Po co tu przybył, czego tu Szu- 
„ka? Czy jego obecność wpłynie w ja- 
| kimkolwiek stopniu na przebieg meczu? 
A może przyjechal na przeszpiegi 
| przed spotkaniam Polska — Węgry? 
i Węszyliśmy jakis nieprzyjemny ka- 
wał, nie dowierzaliśmy naszem wç- 
£ierskiemu „przyjacielowi“. Na szczę” 
i cie nasze obawy okazały się płosne. 

Drug'e wspomnienie to uczucie pew- 
Lego rodzaju zazdrości. Nie dlatego, 
że Niemcy są potęgą pięściarską.. O!- 
brzymia hala bokserska, w której mo- 
gło się pomieścić kikanaście tys <cy 
ludzi, nie dawala nam warszawiakom 
spokoju. Dortumed — miasto kika ra- 
zy meietsze od Warszawy, pos ada ta- 
ką wspania!; halę! A my. w Warsza- 
wie, nie możemy się na nią doczekać. 
W sobotę w hal, bvła jeszcze sztuczna 
ślizgawka, w niedzielę ring. a wokół 
n'ego tysiące krzesei... 


w sobotę 1 


Walka o honorowe 


Dziś kończymy ekspozycje na- 
szego dorocznego plebiscytu, za- 
mieszczając ostatni kupon. Te kilkə 
dni, które dzielą nas od daty zamk- 
męcia glosowania, powinny WSZYSŁ 
kim uczestnikom wystarczyć, aby 
kupony wpłynęły przed terminer 
do redakcii. 

„Raz ieszcze powtarzany najważ- 
niejsze przykazania į warunki ple- 
biscvtowe: 

1) Każdy może wysłać dowoiną 


glądu Sportowego. 

2) Żadne opłaty (wpisowe) 
razem nie obowiązują. 

3) Kupony można wysyłać łącz” 


tym 


nie w jednej kopercie (wiekszą 
ilość). lub nalepione na pocztówkach 
— mo'edynczo. 


4) Przy układaniu listy należv 
ku 1937-%0. 


my  parokro'nie w numerach D0- 
przednich i w razie jakichkolwiek 
watpliwości będziemy się nań po- 
woływać, 
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Tietsch 
(waga musza) ` 
przegrał na pumkty z Sobkowinkiem, na me- 
czu Poznań — Berliin w 1934 roku. 

Jest członkiem Boxciub Berman, liczy lat 
27. ma za sobą 60 walk, z których wygrał 
40, a 16 przegrał. 

Graaf 
(waga koguci:a) 
przegra! r Rotholcem ma punkty, na meczu 
Warszawa — Hamburg. 

W czasie swej krótkiej kariery stoczył 47 
walk. Wygrał 36. zremisownt 2, Jest czton- 
klem Berliner  Veruehrgesselschaft. Liczy 
lat 20. 

Voelker 

(waga pórkowa) 
wygrał w roku 1935 na meczu Berlin — War- 
szawa walkę z Kozłowskim. Widownia ber- 
Nùaka zaprotestowała przec wko temu orze- 
czeniu krzywdzącemu pięscarza  Warszaw- 
skiego, W 1936 roku wygrał w Poznana, na 
meczu mędzym astowym, z Dudziekem, a w 
dwa ón później w Inowrocław u z Marcycia- 
kiem. W 1937 roku, na międzynarodowych za- 
wodach w Poznaniu, zremisował z Frankow- 
skćm. 

Urodził się w 1913 rożu. Należy do BSC. 
Neukóln. Ma za sobą 106 waik. 

Hoese 
(waga letka) 
jest jedynym zawodnikem w reprezentacji 
Niemiec, który ne rozegrał dotąd ani jednej 
wałki z Polak em. 

Jest najmłodszym w drużyn'e n'emieck'e]- 
Urodził się 14 kwietnia 1918 roku. Ma za 
sobą 100 walk. z których wygrał 80, a prze- 
grał 13. Należy do PSV. Dueseldort. 

Murach 

(waga półórednia) 
na międzynarodowym tumieju w 1935 f. w 
Poznan'u pokonał na pumky Ms'urewiczą, a 
Taborka zmusił do poddana się. Na meczach 
mędeypaństwowych z Połską zwyc'ężył w 
KA r. Mielurewicza a w 1937 r. Seweryniaka 
0. 


Nasi przeciwnicy 


| Murach urodził się w Polsce w 1911 row: 

Jest mistrzem Enropy i w cemistrzem olimp i 

| skim. W czasie swej Kariery stoczył 222 wab 
ki z czego wygrał 172, zremisował 28. Nale- 
ży do Boxchib Schalke, 


Campe 
(waga średnia) 


jest rekordzistą spotkań z Polek Na awom | 


konce ma zwycięske mecze £ Radomsk:m, 
M s urewiczem, Mre i „Dankowskim, 
janczakiem 1 Chmelewsśćm:  WWikrotne z 
Lowundowskim (k. o.). W roku ub eglym na 
międzynarodowych zawodach w Poznaniu u- 
‘eg Pisa sklemu, R Kage 

a Olimp'adzie w cles zdobył srebr 
ny medal | tytut mistrza Europy, Walczył 
254 razy, z czego WIĘTARI 221. Słyn'e jako 
najlepszy technik. NiEmeC należy do Pol. S. 
V. Berón. 


Vogt 
(waga pólc'eżca) 
zrem'sował #8 POprzedn m 
państwowym z Szymurą, 
Najw'ększy sifkcex zdobyt na Of mpiadz'e w 


meczu między- 


Berlilne w POSTAC! srebrnego medalu. Stoczył 
136 wak. Wygrał 117. Należy do Sportfreun- 
da Hambourg. 


Runge 
(waga c'ẹtka) 

waśczyt czterokrotne z pięść arzami polskimi. 
Dwa r2zy pokonał PRata, a po razie Chomę 
| K'enza. 

Mistrz Europy I ol'mp'jski, stoczył 
walk, Z czego wygrał 143. a zremisował 9 
Liczy lat 25, a należy do Efberfelder VfL. 


Āe 
p ÓW 

Kapitanem związkowym P. Z. B. * 
roku zwycięskiego meczu nad Niemca- 
mi hv? Ślązak n. Henryk Sadłowski. 

CHMIELEWSKI WZIĄŁ SIĘ DO NAUKI IĘ- 
ZYKA ANGIELSKIEGO. jeszcze jedna podsta- 
wa do przypuszczeń, że wyjazd 1 edugi na- 
stapi. Podobno na „Batorym“ na 3 marca 
zamówiona już jest kabina. | to pierwszej 
klasy. Chmielewski sktnda Już też wzyty po- 
żegnalne. 


brać pod uwage tylko wyniki z ro-| 


Dokładny regulamin drukowaliś-: 


160, 


Dwa wydarzenia na rmęu utkwily m? 
na zawsze w pamięci. Pekelny cios 
Muracha ląduje na żołądku Sewery- 
niaka. Wykrzywicną bólem twarz war 
szawaka WdZĘ do dziś, D ug'e wy- 
darzenie: RUnZE zwali} się na ziemie! 
Wspaniały sierp Piłatą trafit na punkt. 
Nemiec padł jak Siste drzewo. Krew 
uderza do głowy» TSCE stę trzęsą z wra 
żenia... Runge po "aZ Bierysszy na de- 
skach, czy Piłat go ZnOkautuje? 
Przeżywamy chwie  Maksymalnego 

napięcia nerwów. Z ust Ku tysięcy 
widzów m'em'eckich WYTYWA się dłu” 
gie... Aacht., 

Runge jak gdyby zawstydzony wpad- 
kiem, jakby oparzony westcht enim 
l tumu, zerwał się błyskawiczne bak 
oparzony, ale w głowie Jeszcze dzwo- 
ni. Już myśl 0 SPosobazh ratwiku 0- 
bejmuje w pó: Piłata, zwisa na Tm, 
,przylepia się i tammje ruchy. A Płat 
|lak prawdziwy dobrotliwy góral, takie 
| zbyt wcześnie wybułałę dziecko, jak- 
Í by również zawstydził się swego czy” 
lnu. Czekamy na Jego zryw, czekamy. 
| aby poprawił, aby zadał decydu ący 
i cios... Na próżno! PHat Zastygł w tez- 
michu, a każda sekunda byłą taka dro 
ga! Rimge przychodzi Szybko do sic- 
bie. Przepadło! 

— Kto wie Jaki obrót Przyjąłby 
mecz, gdyby was“ zawodrźcy |emei 
| wytrzymywali ostatnie rundy, powie- 
i dzia) m} speker radiowy Melmess, 
| doświadczony teoretyk ringu, te sam, 
który opowiadał światu o meczu Louis 
i= Schmelng. 
| Słowa Helmessa naflep'el charakte- 
ryzują przebeg tego meczu. 


Nie należy dłużej zwlekać! 
Termin zamknięcia plebiscytu 


2-g0 lutego 


Każdy sportowiec musi oddać głos 
aby ustalić listę. 


1U-IU EZ 1 3-0 SERW 


nagrody Z. P. Z. S$. 


Premie dla uczestników 


I nagroda: ozdobny 
przybór na biurko, w 
marmurze; 


II nagroda: roczna 
prenumerata Przeglądu 
Sportowego; 


III nagroda: skórzana 


ilość kuponów. wyciętych z Prze-|[papierośnica; 
| 10 nagród  książko- 


wych. 8 


| XII-ty plebiscyt 
Przeglądu Sportowego 


Głosule na listę; 
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40-01u najlepszych 
sportowców 


3 5. 


a 
.* 


i 
Í 
i 
| 
1 


i 


mMarsiatkowska 
> w» u 


SZ 


| 
| 


ma 


= 
© 2 


3-0h na|lepszych 
zespołów 


>» 
) 
c) 
~ 
t 
© 
a. 
a 
a 
£ 
[z] 
o 
N 
k 
a. 
d 
d 
E 
Š 
>» 
3 


e O 
Imię i nazwisko: 


Dokładny adres: 


E a a a a A mamaa 


Termin nadsyłania kuponów 
„upływa dnia 12-go lutego. 


A 


Nr 11 


PRZEGLĄD SIPORIOWY Poniedziałek, 7 lutego 1933 r. 


Sensacja goni sensacje 


podczas batalii na trasie 18 km o mistrzostwo Polski 


Dla nikogo chyba w Zakopanem ne nlega- 
ło wątpiiwości, że mistrzem Poiski na 18 km 
zostanie Edward Nowacki ze Strze:ca. Wie- 
dziano coprawda, że im dłuższy dystans, tem 
gorsi czuje się słaby stosunkowo f:zycznie 
„smarzynek”, im cęższa trasa tym mniej do 
glosu dochodzi jego technika, że ma numer 
drug', a więc przez cały czas będzie torował 
drogę. Nowacki nie przegrał jednak ani jed- 
nego biegu w tym roku, wygra! wspaniale 
sztafetę, byt ekstraklasą na terenie Zakopa- 
nego, pobił wszystkich Niemców w Garmisch. 

Toteż gdy Nowacki wpadł na metę 20 mi- 
mut po dz'eziątej, nikt ae wątpii, że beg jest 
rozstrzygnięty. zwłaszcza gdy ogłoszono je” 
go czas 1:16:47. Trasa była bowiem dtuga, 


mierzyła me 18 kim — byla trudna — 
des dg: Przed | o 5 minut gorzej niż Wnuk — Staszek może 


partach Gubałówki nawet parozysty. 


biegiem mów ono, że zwycięzca n'e os ągnie | 


komb'nacji 4 minuty przewagi w begu, nie 
nadrobi chyba Andrzej w skokach, bo Wnuk 
skacze też dobrze | należy do naszej eł ty. 

Za chwiię Andrzej MBrusarz omai nie spa- 
da nawet na czwarte miejsce, bo oto młody 
ślązak Sikora, doskonale, jak wszyscy Ślą- 
zacy zbudowany przekracza 1:20. 

Wowkonowiez mija metę smutny, minął go 
Wnuk po drodze, w.e że nie będze mial do- 
brego czasu, że chwieje się jego wyjazd do 
Latii, na który zasłużył wynikami całego se- 
zomu. 

Czy St. Marusarz wyrówna 
skokami? 

Czekamy na Staszka Marusarza; jest prę- 
dzej niż przypuszczałómy; ogłaszają czas 
1:20:30. O minutę tyko gorzej niż Andrzej. 


to odrobić skokami, A więc niesłusznie wia 


mniej niż 1:25 — 1:28. Czas Nowackiego | szowałlómy już dwa razy tytułu mistrza. Mi- 


uważeno za doskonały, nie do pob.cią. 
A. Marusarz wywołuje 
watpliwości 

Zaczęli nadbiegać inni, W trzy minuty po 
Nowackm obiecujący Tomasik w dobrym 
czasie ':20:42, w 6 minut Berych — czas aż 
1:24:33. Wszystko przemaw:ało za zwyc.ę- 
atwem Nowackiego, Orlew'cz miał przecież 
ted aż 1:24:49, a wszyscy wiemy jak biega 
Oriewicz. Wpada Bursa, Jurzak, Rój, Pęksa, 
sarga dobra kiasa — daleko jej jednak do 
Nowackiego. Wpada wreszcie Andrzej Ma- ' 


runarz Í po raz pierwszy Zaczynamy mieć | 


wątpliwości, czy czas Nowackiego jest istot- 
nie tak doskonały, czy jednak trudy torowa- 
ula trasy, samotnego biegu na ciężkim śnie- 
gu nie obniżyły Jego wyniku. Bo Andrzej | 
Marusarz ma czas jak na niego fenomenal- 
ny — 1:19:18, Nawet jes sę weżme pod 
uwa£ę, że ten kapryśny zawodnik biegł tym 
razem z makiadem całej ambicji, aby do- 
wieść PZN, że zroblono mu krzywdę nie za- 
bierając do Garmisch, aby zdobyć mistrzo- 
stwo Polski I odmówić potem wyjazdu do 
Lahti dia demonstracji. 

Jesteśmy pod wrażeniem tego wyniku, pa- 
miętamy też doskonałe skcki „Andre“ — jak 
nazywają jędrka na Krokwi; podchodzimy | 
winszujemy; zdobycia m/etrzostwa Polski, Sta 
n.staw Marusarz, jego brat stryjeczny nie 
dorówna mu w biegu | nie nadrobi tej róż- 
NICY w skokach. 

Przybiega doskonaty ślązak Haratyk — 
czas 1:25:01. Znów rośnie splendor wyniku 
Nowackiego. | nagie bomba! 

21 miejsc „zarabla” Wnuk! 

Dop'ero co minął mete Haratyk — Nr. 63 
— a już mekdują Wnuka — Nr. 84. — Cóż 
to będzie za cras. Wpzda, wysoki, zgrabny, 
doskonały £omb.nator, nadzieja naszego nar- 
ciarstwa. Gromkie brawa witają jego przy- 
hyce, huragan ok!asków jego czas 1:13:36. 


Nowecki pobity i to nie przez specjalistę Ble 
gacza. 


Gratutajemy Wnutow! m'atrzostwa Potski w 


GRYPIE? KATARZE 


etrzem chyba będzie jednak Staszek. 
Uszczęśliwiony wita się ze mmią I mówi: 
— A €o? Umiem biegać, kiedy jestem 
nmdrów. 


— No, przecież przed paru laty byt pan 


| najlepszym biegaczem Polski. 


— Tak, aie żle się od tego czasu nachoro- 
wałem. 

Staszek jest zdumiony cracem Wnuka, 

— Przecież przy Sanatorium (połowa drogi) 
miałem czas lepszy od niego o minutę. Ależ 
mnie nab: w drodze powrotnej. 

Gdy ogłaszają czas Czcpczora 1:22:30 ja- 


;sne jest że sensację mogą zrobić tyko Kar- 


jplel i Matuszny. Ale w sensację nikt m'e 


= 
, wierzy. Wyskok formy Wnuka, nie przyćmie- 


| wa renomy Nowackiego. 


Wierzy w to tylko 
| Zdzisław Motyka, który twierdzi: 

— Zobaczycie, że wygra Karp:el. 

Decydująca sensacja... 

Karpiel ma mumer szczęśliwy, bogaty w 
tradycje ł wspomnienia, numer Bronka Cze- 
cha, który nie stanął na starcie... Czekamy na 
Karpiela zemocjonowani do ostatnich granie. 
Jeszcze ma czas, jęszcze może wygrać- 

Tak! Wygra! Już go melduję, już widać 
pod Reglami jego czerwoną, kraciacią kosze- 
lę. Biegnie w dół do mety; zamaszyście, m 


i no odpycha się kijkami. 


Ogłaczają czas — 1:14:58! Oto zwycięzca 


dziaiejszej konkurencji. 
Ale nie na tym Kończą s'e sensacje biegu. 


Dr'ś jest dzień niespecjallstów biegaczy, ale | runki ma doskonale, Jest wysoki, 
za- ' ny. zdrowy. Charakter wzorowy, 
trzeć słabe biegi w Garmisch. Na metę wpa | Diaja i wola zwycięstwa ogromne, n 
da Stan'sław Wawrytko, chłop jak dąb; czas | WY Ze stali. Tytuł dostał się w zad 


kombinatorów-skoczków. Jakby chcieli 


1:17:28. jeszcze jeden pobił Nowackiego. 
Jeszcze jest dwu $iązaków na trasie — Wa- 

wrzacz į Matuszny. Przybiegii, nie, nie za- 

grożą czołowym; powiększą tyłko doborową 


grupe biegaczy śląska, równym najlepszym | TZEĆNYCh kandydatów do tytułu: Sta- i 


zakop'ańczykom: 5 ślązaków w  plerwszej 
pietnastce. Brawol 
Kpt. P. Z. N. — w rozterce 

Tak mię skończył jeden z najc ekawszych 
bicgów, dr:ewiętnasty, mistrzostw  narciar- 
skich Polski, w którym aensacja następowa- 
ła za sensacją, który zprawi kapitanowi spor 
towemu wiele kłopotów. Kogo wysłać do Lah- 


; ti? Czy opierać się na wyniku 18<ki, czy na 


sztafecie (rewelacje sztafetowe przyszły nie 
świetnie: Kysłak był 27-my, Klocck 32-€;, 
Mieszczak, zaziębiony, nie startował), €zy 
też na wynikach całego sezonu? Trzeba prze- 
cież obsadzić przede wszystkim slnie szta- 
fete. Bo można pobić Niemców i Czechów; 
tej okazji mia wolo zaniedbać, 


NARTY kompletne z klikam! od zł, 12.- 


wie, kostiumy itp. solidnie i tanio 9 
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Gęsia 18 
tel. 11-79-03 


„ERA“ 


Kombinacja alpejska 


staje się łatwym łupem Austriaków 


Zakopane, w futym, 

Pogoda nje jest łaskawa dla organiza. 
rów 1 zawodników. W środę była odwilż 
w czwartej mróz, w piątek znów odwilż i 
śnieżyca. Jak ty ściągnąć widzów, jak sma- 
rować narty, jak wajczyć w zjeździe ze śle- 
pym losem w postacı mgły, która bez przer- 
wę buja sie 100 metrową warstwą między 
szczytem Kasprowego į Myślenickimi Tar- 
niami. 

Na domiar ztego konkurencją w kombinacji 
nipejskiej zostala mocno osłabiona, Nie przy- 
jechali najlepsi Austriacy Wolfgang, Schwabl; 
Gstreln; nie startowali mistrz „Polski Bronek 
Czech, Stanisław | Andrzej Marusarze, Sehin. 
cler | Bochenek zjawili się na starele, eho 
tego samego dnia o wpól do ósmej rano 
Przyjechali z Węgier po 16-Rodzinnej po. 
dróży samochodem, a więc w stanie godnym 
Pożajo wania. 


Nie, Łatwe zadanie Rehria 
Sepp Rehrl, trener szkoły na Kaspro- 


Ad pe miał doprawdy zbyt trudnego z8- 

Y zostać mistrzem Polski. Przede 
wszystkim jeg: on więcej niż zakopiańczy- 
kiat. Nasi zjazdowcy musieli bić się © 
każdy biler dop c "EOWY na kolejkę, on ko- 
rzystal 1 Śobrogziejstw swego profesorstwa i 
Jeża A bez trudu do góry I zapo- 
znawsi SiE z każdym kamieniem na traste. 
Byt przygotowany tay, jak żaden z Pola- 
ków — fenomenalnie, 1 y tym leży tajemniea 
jego zwycięstwa. 

W zjeździe czwartkowym decydowało w 
ogóle o zwycięstwie Szczęście ; smarowanie. 
Zjazd bowiem nie był trudny, Dzięki 24-go- 
Sznnemu opadowi śnieżiemu | jekkiemu mro- 
WI trasa, stała Się po prostu sympatyczna. 

dawała się ona we znaki nie tyjko asom, 
ala 1 przeciętnym narciarzom. Różnice w cta- 
ue były minimalne, zagęszczenie szalone, 

sPotvkane nigdy. O 2 minuty gorszy czas 


od Rehrla miał zawodnik na 56-ym miejscu. 
Nie wyciągamy z tego fałszywych wniosków, 
żeśmy się już tak nauczyli jeździć. Na tej 
trosie | w tych warunkach jeździć nie było 
trudno. 

Cata trasę można było przejechać na upar- 
tego z jednym tylko skrętem. Dość męczący 
trawers zboczy Kasprowego wypadał na okres, 
gdy nogi byty jeszcze świeże. Szus pod kolej- 
ką w górnej partii był wypoczynkiem dla 
nóg, tak miękki byt śnieg a „szalony ezus“ 
spod Myślenickich Turni, którym tak stra- 
szono, nie musial być znów tak groźny, sko- 
ro znaczna większość zawodników ryzykowało 
go i przejeżdżała miękko, bez waiki z + ad 
równowagi I z pedem. 

Tym nie mniej trasa ta jest o dwie kiąsy 
bardziej godna zjazdowego mistrzostwa Poj- 
ski, niż zeszłoroczna a na lodzie byłaby bar- 
dzo trudna. Nareszcie znaleziono trasę, którą 
jedzie się z góra 4 minaty, a nie dwie, jak 
dotąd; nareszcie można zjechać w rejonie Ra- 
sprowega 4 kilometry, bez potrzeby odpycha- 
nia się kijkami. 

Czy trasa dobra na F. I -8:? 

Czy nadaje się oną na trasę FIS, to inna 
sprawa I nadal twierdzimy, że jest ona zbył 
prosta, nie wymaga zupełnego opanowania 
nart gwaltownych skrętów, doskonałej techni 
kl (potwierdzają naszą tezę właśnie owe mi- 
nimalne różnice czasów między elitą i dru- 
ga kiasą polską). Trzeba będzie wybrać na 
rok 1939 coś innego; zdaje się jednak, że 
dość daleko, bo aż gdzieś na Czerwonych 
Wierchach. 

Klasa, jak już wspominaliśmy, była na ogół 
wyrównana. Część zawodników ufałą swej te- 
chnice, część sila nóg. Prawdziwą przyjemno- 
ścią było oglądanie lekkiego stylu jazdy, ta- 
j kich Braci Zająców, Rehrla I innych Austria- 
ków (najlepszy z nich Novosansky młat, nie- 
stety, wypadek), takiego Lipowskiego; le- 


Karpiel, Nowacki I Wawrytko są peana 
Ale kto ma być czwarty? Czy Wnuk, który 

startować będzie też do kombinacji, czy jed- 
nak Wowkonow:cz, który ma za sobą tak do- 
bry sezon, że każe zapomnieć o n'epowodze | 


niach na mistrzostwach? A może jednak któ- 


ryś fŚiązak? Sikora, wypróbowany Matusz- | 


ny Wawrzacz? 

Parę słów n zawodnikach, którzy nie ode- 
grał czołowej roli w biegu. Pierwszy biel- 
SZCZAN'N Płonka był 17-ty; pierwszy iwowia- 
nin Kobylański 31-szy, pierwszy krakowia- 


nin Kaler 37-my, tuż za nim pierwszy wil- | 


nianin — Zajewski. Mistrz zjazdowy Polski, 


7) Marusarz Stan'sław (Eam 1:20:30 
8) Tomask (Strzelec) 1:20:4: 

9) Wowkonowicz (Wsła) 1: a :09 

10) Matuszny (SKN) 1:22:00 


11) Wawrzacz (SKN) 1:22:16, 12) Mar- 
dula 1:22:19, 13) Czepczor (SKN) 1:22:33, 
14) Urbaczka (SKN) 1:22:49. 15) Dawidek 
(PTT) 1:23:45, 16) S%upień (PTT) 1:23:46, 
17) Płonka (WSC Bielsko) 1:24:24, 18) Be- 
rych (PTT) 1:24:33, 19) Oriewicz (Wisła) 
1:24:49, 20) Haratyk (WKS Bielsko) 1:25:01, 
21) Wilga (Wisła) 1:25:26, 22) Marusarz 
(PTT) 1:25:27, 23) Gabryś (Wisła) 1:25:47, 
24) Jurzak (Sokół B cisko) 1:26:03, 25) Fa- 
frow cz (Sokót N, Targ) 1:26:07, 26) Pęksa 
(PTT) 1:26:15, 27) Kysak (Sokół) 1:26:24, 
=) Motyka (Srón) 1:27:05, 29) Starz (W:- 

1:27:06, 30) Roj (Wisła) 1:27:16, 31) 
obylanski (KTN Lwów) 1:27:43, 32) Klo- 
> (Wisla 1:28:34, 33) Galica (Strzelec) 


Rehri, startował tuż za Stanisławem Marusa- 
rzem | na starcie odgrażał się, że dojdzie go | 
od razu. Zajął miejsce 50-te.., Pierwszy Wę- 
gier dr Detzoe byt 52-gl, perwszy wołynia- 
nin jenkner 68-my, a ostatni był Pradziad 
w czasie 2:00:50. 


Wyniki biegu 


1) Karpiei St. (PW Leśn. Lwów) 1:14:58 
2) Wnuk (Wisła) 1:15:36 

3) Wawrytko (Sokół) 1:17:28 

4) Nowacki (Strzelec) 1:18:47 

3) Marusarz Andrzej (PTT) 1:19:18 

6) Skora (SKN Katowice) 1:19:55 


1:28:46, 34) Bednarski (Podhale N. Targ) 
1:28:48, 35) Sikora zef 1 (Katowice) 
2a) :49, 36) Herma (B'elsko) 1:29:13, 37) 

Kaller (Lega Kraków) 1:29:16, 38) Zajewski 

(KPW Wfino) 1:29:22, 39) Drobsz (Kato- 

w'ęc)_1:29:26, 40) Chmiel (PTT) 1:29:49, 

41) Zubek (PTT) 1:30:00, 42) Watycha 

| (Sokót_N. Targ) 1:30:05, 43) Burse (Sokół) 
1:30:05, 44) Daw dek (Strzelec) 1:30:16, 45) | 
Gisb'ński (Sokół N. Targ) 1:30:46,46) Koj- 
decki (B'elsko) 1:32:01, 47) Ustupski (Strze 
iec) 1:31:28. 48) Motyka (Strzelec) 1:31:32, 
49) Legierski (SKN) 1:32:08, 50) Rehri 
(Austr.) 1: 32:31. 51) Wisełka W R: 37, 

| 52) de Dezso (Węgry) 1:32:49. 


| S. R 


Ostateczne wyniki mistrzostw 


z łączną notą Konkurs skoków 
1) Wnak Mieczysław 442,7 nota skoki 
2) Marusarz Stansław 438.9 1) Marusarz Andrzej 20,1 68 1 65 
3) Marusarz Andrzej 435,7 2) Zając Marian 202,2 5651 60 
4) Wawrytko 405,1 3) Czern'ak Di 8 5621 0 
5) Marusarz Jan 373,6 4) Bochenek jan 198,7 5621 3 
6) Dawidek 370,1 5) Schindler 197,2 57 160 
7) Roj Władysław 359,3 6) Rocder Kurt 196,2 54 1562 
8) Marduła Franc. 358,8 7) Bobowski 1949 J 155 
9) Haratyk Jan 348 3 8) Roj Wład. 191,4 54 15 
10) Sitarz józet 47,6 sł Kula pa 187.5 $ HEJ 
ist: K 
Wyniki skoków do kombinacji | "9 5*1 $tanisaw Tag 
nota skoki RZL 
1) Marusarz Stanisiaw 259 5 | f 
3 W Meza BŁ 518 Christi Cranz i Lantschner 
4) Banduca 189,0 42 1 45 mistrzami Niemiec 
5) Marusarz jan 187,6  435i1 © 
; 45 Mistrzostwo w kombinacji alpejskiej Nle» 
» parem aj A UR miec zdobyła wśród pań Christi Cranz 7:09.4 
8) Wawrytka Stan. 1741 37 i40 | przed Resch 7:52.7 | Grasseger 7:59.1. 
9) Sitarz E 169,1 y iy Mistrzem u panów zosi Lantschner 5:44.3, 
10) Dawidek Teodor 1668 W i3  |2) Werndle 6:06.1, 3) H. Cranz 6:13.9, 


Mistrzostwa narciarskie 
Czechosłowacji 


105 zawodników stanęło w Starkembach na 
starcie do biegu na 16 km o mistrzostwo 
Czechostowacji. Zabrakło wśród nich obroń- 
cy tytułu, Beranera, I zwycięzcy zeszłorocr= 
nel komb'nacji Vrany. Obaj są kontuzjowani. 

w e A YA ogólnej pierwsze miejsce 
zajal Mos. 1:09 a. 2) Lian (Norw.) 1:21.50, 
3 Mihalak 1:22.16, 4) Zajlcek 1:22.44, 5) 
tahr (KDW) 1:24.37. W dru lej klasie: 1) 


20.38. 2) Palme 1:22.15. 
e do ‘kombinacji: 1) Musil, 2) Ka- 


4) Lahr. 
ow td! -Ą 8 km: 1) Beinhauer 44:28, 


2) Lelkova 44:47. 


Engelberg oczekuje gości 
"W Engelbergu wre żywa praca przygoto- 
wawcza do mstrzosw zjazdowych PIS, Już 
rozmieszczono biura w nowym badynku pocz- 
towym, już rozciągnięto imię  tciefon:czne 
wzdiuż tras I ośrodków organizacyjnych. 
| W najbl ższym czasle oczekiwani są goście. 
Pierwsi przyjadą Japończycy, by należycie 
| się wprawić. Nadspodziewanie sine repre- 
rentowan: będą Norwegowie, w skład drużyny 
ich wchodzi pięć pań i pięciu zaewodnków. | 
Pan'e zmierzą sę wpierw w rozgrywce elimi- 
nacyjnej, a później trzy «e nch dopuszczone 
zostaną do zaszczytu reprczentowaria barw 
swego państwa, 


Wnuk mistrzem narciarskim Polski 


Młody „podchorążak* dystansuje faworytów Marusarzy 


— Td. wt — 


ZAKOPANE, 6-2. 


po tym znów leży Poksa., Pod złymi 


Przedstawiamy nowego «mistrza Pol- | auspielami skacze więc pierwszy z 


ski: Mieczysław 


nej rodziny narciarzy Krzepkowskich; 


ojciec pochodzi z nizin, student, odby- kowo mało 49 m Narty rozchodzą mu stępców Marusarzów. 
wa służbę wosskocwą ry szkole pod-' się na lodzie, ale łączy le. Gdyby wie- | ła doszczętnie skocznia. To co się 


Wnuk z sekoji nar- | wielkiej trółk. faworytów Andrzej Ma- 
ciarskiej „Wisła, matka górałka. słyn | rusarz. Widać od razu, że jest spe- | nie mogli odegrać roli. 


| szony. nie odbija się, skacze stósun- 


chorążych. skąd dostat urlop do 8 mar- | dział, że ta odrobina tremy koszto- 
ca aby móc zdobyć mistrzostwo Poł-! wała go mistrzostwo Polski. 


ski. 

Wychowanek Wisły i jei pugi, chu- 
chano na jego wie'ki talent, racjona!nie 
piełęgnowano, trenował 6 lat zanim 
stanął do biegu. Wojsko nie zrobiło 


dobrze jego formie. ale gdy dostał ur-! 


lop zaczął robić postępy i idzie ku zó- 
i rze szusami jelenia. Między Garmisch ! 


a Zakopanem jest już różnica klasy, | 


zarówno w biegach jak į skokach. Wa- | 


cd 
i 


ręce. 
Walka trzech kandydatów 


Wielka walka rozegrała się w nie-| 


| dzielę na Krokwi. Trzech było równo- | 


Z TO Z Z R Z A, 


nisław i Andrzej Ma:usarze oraz Wnuk 
Aby wygrać każdy musial skakać na 
„całego*. a z tylu czają się czwarty 
faworyt, mierny skoczek ale doskona- 
ły biegacz Wawrytko. Każdy upadek | 
przeciwnika posuwał go o szczebe! wy- 
żej. Sam nie potrzebował nic ryzyko- 
wać przeskoczyć i zepchnąć go z 4 
miejsca nie mógł nikt. 

Gdy oddano pierwsze skoki zaczęła 
ludziom cierpnąć skóra. Skocznia była 
w groźmiym stare. Po sobotniej od- 
wiiży przyszedł mróz i słońce. K: 10-, 
kiew była pokryla łodem a organiza” j 
torzy nie przygotowani na takiego psi- 
kusa pogody nie mieli dość środków ! 
tudzi. aby rozbić skorupę lodową, choć 
pracowali od 4 rano. 

Po próbnym skoku trenera Midtskauga 
46.5 m, pierwsze trzy skoki w kcnkur- 
sie przyniosły trzy upadki: Bursy, Or 
lewicza i RzepkiRoj ustał 41 m. ale | 


clutkle skręty ciała decydowały o utrzymaniu 
kierunku, nogł jak sprężyny niwelowały każ- | 
dą nierówność terenu. Bochenek, Bielatowicz 
Schindler jechali za to przebojem. Schindler 
padt zresztą ofiarą brawury; przy pierwszyni 
i jedynym skręcie na przełęczy o 80 mtr po- 
niżej startu przewrócił się ł przekoziofkowat; 
dogonil go w tym momencie Austriak Mrazek. 
Schindier jednak uciekł mu potem o zgórą 30 
sckund. Gdyby nie ten tpadek, kto wie, czy 
nie Polak wygrałby bieg i to z niezłą prze- 
wagą. 
Nasze panie — słabe 

Osobny ustęp należy się paniom. Miały za 
przeciwniczki drugą klasę anstriaską I zosta- 
ły pobite. Jechaty słabo, oporowały I hamowa 
ty, zstrwały się po stoku. Austriaczki też nie 
imponowały płynnością akcji, ale przewyższa- 
ły jednak nasze panie techniką złazdu wy* 
ścigowego. Wyróżniała się korzystnie mtodsza 
Marysła Marusarzówna, dalej młodziutka har- 
cerka Bornetówna. Zosia Stopkówna ma 


pierwsza stawka wygrana... 
Znów rozpaczliwa seria zawodników, 
którzy nie powinni znaleźć się na 
Krokwi. Skacze Wnuk. Szaluje nar 
tami ale skacze aż 48.5 m. Nie potrze- 
buje już obaw ać się Andrzeja Maru- 
sarza. wyStarczy jeśli nie upaduie w 
drugim skoku. W chwilę potem szykw 
je sę do lotu Stanisław Marusarz. 
| Wszystko rzuca ną szale skacze 55 m. 


si | z trudem lapie równowagę. Wcioga. 


nogami niesforne uarty, jak się oka- 
zało ten błąd błądowana kosztował 
i Staszka mistrzostwo. 

Po pierwszym przebiegu  SZaxise 
Wauka wzrosly znacznie. Andrzej nie 
wchodził już w rachubę, Staszek nie 
uzyskał takiej przewagi, jaką musiał- 


NI zdobyć, aby być nadal faworytem. 
[| 


Marusarz St. traci szanse 

W drugiej seni Andrzej rzuca 
wszysiko ma szalę, ma 54 m., ba, gdy” 
by za pierwszym razem tak skoczył! 
Wnuk też ryzykuje wiele. poprawia 
się jeszcze o pół metra, ale ląduje 
brzydko i nipewnie. Skacze Staszek. 
Na stadionie panuje grobowa cisza. 
"Nie, nie będzie mistrzem Polski! Nie 
udało uru się więcaj wyc:snąć, niż za 
pierwszym razem. Jest krótszy o pół 
metra, 

To był piękny pojedynek. Nie ulękdi 
się fantastycznej serii upadków trzej 
faworyci. Zdobył! się na szc-ytową 
brawurę. Tak powinno się wal zyć o 
mistrzostwo Polski. Takie porażki. jak 
Stanisława i Andrzeja Marusarzów są 
szczytniejsze, niż niejedno zwycięstwo. 

Fatalna skocznia 


Minęły emocje walki wielkiej trójki, 


przede wszystkim szaloną tema: nadto znać 
po niej brak treninfu; zamiast ćwiczyć na 
Kasprowym. gospodaruje w schroniska w Pię- 
clu Stawach; tam nie nauczy się techniki 
zjazdowej. Melcia Marusarzówna jest może za 
zgrabna, za wysoka do zjazdu, ma za długie 
nogł, za wysoko punkt ciężkości, jeździ z 
brawurę swego brata Stan: sława, ale zbyt 
wicle sił traci na opanowanie równowagi. 
Obserwacje ze zjazdów stwierdzają dwie 
rzeczy. Aby dogonić zagranicę, potrzeba nam 
już nie wiele; po prostu paru miesięcy treniit- 
gu w Alpach na tamtejszych, zupełnie innych 
trasach. Powinniśmy też jechać na mistrzo* 
stwa FIS do Engelbergu, ale przynajmniej na 
tydzień naprzód. Trasa mistrzostw tegorocz- 
nych śwłata jest bardzo trudna, ma przede 
wszystkim to, czego brak Polsce: ogromne 
wybrzuszenia terenu, masę muld, które trzeba 
przebyć z wielką szybkością. Startować tak 
bez treningu, to skazać drużynę na zaflade- 
Po treningu możemy odegrać zupełnie Po- 


TEE E E PBC KYY ARIE 1 


Zjazd pań t 

1) Gódi (Austria) 3:30, 2) Nissi (Austr.) 
3:42.35, 3) Maruszarzówna (SN PTT Zak.) 
3:57, 4) Bornetówna (HKN Zak.) 4:21.5, 5) 
Stopi ówna (SN PTT Zak.) 4:24, 6) Marusa- 
a (SN PTT Zak.) 4:37, 7) Czechówna 

(OR Pa ze . 4:38.5, 8) Biickerówna (ON 


4:34, 9) Szczygtówna (SN AZS 

Kenian 4 4.5715, 10) Musiolikówna RKN Ryb- 
! 

Slalom pań | 

1) Gódł 163.1, 2) Marusarzówna 


m. (PTT) Noe TEREA Marusarzówna H. (P 
179.6, 4) Bornetówna (HKN) 190.6, 5 Nissi 
Gerda (Austr.) 199.6. 6) Stopkówna (PTT) 
212.6, 7) Kuranówna (KPW Lwów) 243.9, , 
8) Czechówna (Sokół) 253.4, 


Kombinacja alpejska 


1) Gódi (A.) nota 470.96, 2) Mar 
na H. (PTT) 524.36, 3) N'ssi (AL) saias, 
4) Marusarzówna M (PTT) 358.12, 5) Bor- 
netówna (HKN) 566.46, 6) Stopkówna (PTT) 
604.16. 7) Czechówna a (Sokół) GE 94, 8) Ku 
ranówna (KPW Lwów) 758 


Zjazd "Rem: 
1) Rehrl (Austr.) 4:13, 2) Za wisła) | 
4:18. 3) Zając (HKN) per ee REN 
(w sta) 4:25.5, 5) Majer (Sokół) 4:25.5, 6) 
Berger (Austr.) 4:25.5, 7) Bielatowicz nocą 
sta) 4:26.5, 8) Juhas (PTT) 4:31.5, 9) Li- 
powski (Wła) 4:32, 10) Schindler (Wista) 
4:32, 11) Saller (Austr.) 4:33, 12) Kreuzer 
(Austr.) 4:35, 13) Mrazck (Austr.) 4:36, 14) 
Miesacz-Gąsienica (Wisła) 4:38.5, 15) Czar- 
niak (HKN) 4:40, 16) Miker (Austr.) 4:43, - 


i Hauke 

ista) 4:56.5. 
Wiat ate feid 
(Wisła) 5.02. 23) Jemmer (AZS Lwów) 5:09, 


.5, 25) Kula 
24) Tyma we B'elsko) AN) 304.3 5,27) 


Sokół) 
k 30) =). 
ża (Wisla) 5:21.5, 30) Panek (Wista) 
5:22, 32) prir (HKN) 5:23, 20) Le 
(AZS Kraków) 5:24.5, 34) Kula [PTT Zako- 
pane) 5:24.5, 35) Kojdecki (WSC) 5:26, 36) 
Bahteii (WSC) 5:26, 32) Serafin (Sokół) 
3:27, 38) Dęboróg (AZS Lwów) 5:32.5, 39) 
Hol cz (Wista) 3:39, 40) Neumann (PTT Bia 
a) 3:9 
Joahas F "Mrazek zdysłowafifikowani, 
Slalom panów 
hri (Aust.) 176.7, 2) Kreuzer (Aust. 
aaka Sise M. (HKN) 180.8, 4) zi 2 
(W'sla) 184.3, 5) L'powski (Wista) ine 
6) Bochenek (W sła) 190.8, 7) Schindier (wi 
sia) 191.4 8) Uznański 192.5, 9) Berger 
(Austr.) 194.1, 10) Birtus (HKN) 195.4, 11) 
Bielatowicz (Wisła) 198, 12) Miller (Austr.) 
199.7, 13) Chrobak (Wista) 205.1, 14) Šiler 
(Austr.) 205.2. 


Kombinacja ałpejska panów 

zd (Austr ) nota 571.06, 2) Zając 
(HKN) 588.44, 3) Zając (Wisła) 589.74, 4) 
Kreuzer (Austr.) 598,64, 5) Bochenek (Wi- 
sła) 608.94, 6) Lipowski (Wisła) 609.68, 7) 
Berger (Austr.) 61488, 8) Schindler (W sła) 
616.52, 9) Bielatowicz (W siła) 622.9, 10) 
Majer 636.3, 11) Sailer Toni haj 642.36, 
12) Miler Heinz (Austr.) 642.46. 


I nadszedł konkurs 
ide braci 
ja. Niemcy, 


dząc narty | odbiiałąc Się, uzyska! 
56.5 i 60 m. Bruk KENA A t 
siły, ale ma przecież dopiero lat lr. 
Nie podzielam natomiast entuzjazmu 
Zakopanego dla braci Kula. Małą po 
lat 17 i 18. W ch wieku Bradi byt już 
najlepszym skoczkiem Europy Srod- 
kowej. Kulowie skaczą ladnie i krótko. 
Młodszy Jan 49 i 52. starszy Stani- 
sław 48 j 51. Wiele obiecujemy sobie 

po młodzritkin Czamiku, dobrym 
zjazdowcu. który skoczył w StyM 56 
i 59 m. i zajął 3 miejsce, 

Reszta „śmietanki“ 

Z pierwszej klasy połskiej widzie- 
liśmy jeszcze Schindlera, ugi skok 
60 m. w nieładnym stylu. Bochenka 
36.5 i 58 m. Bobowskiego 51 I 55 m» 
Łuszczka, który jest raczej zap'sauą 
karta 55 i 58 m. dobrego Roja 54 + 56 
m. Dorywnuje 'm najlepszy skoczek 
śląski Kozdrzoń 54 | 56.5 m. zZ pod- 
porką. Zumełnie dobrze zapowiada Si< 
wilnianin Keln 51 i 53 z upadkiem. 
Bandura skakał brawurowa ale z pe- 
chem. przy drugim skoku 62 m. upadł 

zwichnął rękę. Spośród startującyci 
43 skoczków (na 83 zgłoszonych) nie 
warto już nikoga wymienić, Paru byta 
kompromitująco słabych. Publiczność 
była wystawioną na ciężką próbę. 
Konkurs ciągnął się b. dlugo gdyż 
trzeba było ciągle szatkować zeskok. 
wyrównywać dziury po upadkach. Nad 
to publiczność wyrobiła sobie om nie, 
że skok narciarski Jest najbardziej ry” 
zykamckim sportem, a to nie prawda. 
Trzeba tylko lepiej przygotować skocz 
nie j nie dopuszczać na niej zawodu: 
ków, którzy do niej nie dorośli, 


St. Rothert. 


skoków otwartych. 
Słanisiawa | Andrzę- 
wiedzieliśmy to z góry. 
Pozostał gene- 
l rainy przegląd skocaków polsk: ich. Al 
Rewię tę zaps ; 


działo na Krokwi. bije rekord słya: 
konkursu FIS w Insbrucku. Na 4 Niene 
ców ty$ko jeden Röder uniknął wy- 
wrotki i to cudem. U Polaków było 
jeszcze gorzej. upadł przede wszyst- 
kim faworyt Stanisław Marusarz, 
przed nim skakał Amdrzej dobrze i 
ddugo. 68 m. Stansław mra! więc 
ryzykować. Skoczył istotnie 72 m., wy- 
lądował po krótkiej bohaterskiej wał- 
ce z lodem. Drugi raz już w ogóle nie 
skakał i miał racje. Szanse ma mistrzo- 
stwo siracił, ryzykować kontuzję, ja- 
kie odnieśli Słowik czy Bandura, nie 
miało sensu. 


W tych warunkach Andrzej Maru- 
sarz miał stosunkowo łatwe zadanie. 
Gdy udał się mu pierwszy skok nie po- 
trzebował już ryzykować wiele w dru- 
gim. Skoczył na pewniaka 65 m, i zo” 
stał mistrzem Potski. Granicą ekstra 
klasy w niedziełtę było 60 m. 


Ponad 60 mtr. 


Wymienimy zawodników. którzy tę 
granicę przekroczyli. A więc: trzech 
Niemców Hekel! 63 i 69 m. z upad- 
kiem. Saifert 64 z upadkiem i 62 m., 
Meinhożd 61 z upadkiem i 61.5, cznar- 
ty Niemiec Röder miał tylko 54 il 
i 56.5 m. Poza Andrzejem Maruza-; 
rzəm tylko jeden Polak prześroczył; 
w skokach 60 m. Był to mistrz kom-| 
"bieacji Wnuk, ustał 615 m. upadł 
| przy 64. Postępy jakie robi ten zawod- 
nik z dnia na dzień są wprost fanta- 


styczne. 


Alo najbardziej zamponował nam 
wioemistrz Polski, Marian sni za- 
komity zjazdowiec ma wszelkie dane 
po teni aby weć do elity skoczków, i rq KĘ 1 ke lód 
W. pięknym stylu, doskonałe mma | | NON NINA E | <ESIENIÓWNE o 0. Terje Glesaacn 227.98. 


Andersen skaczo ponad 80 m. 


Na skocznł w Rena odbyty się drugie 
mMnacyjne skoki elity norweskiej przed mi- 
Rtrzostwami w Lahti, Pierwsze mejsce zajął 


prawną rolę. Nie ma też mowy, aby do En- 
gelbergu mogt pojechać ktoś z drużyny, któ- 
ra będzie w Lahti. Nie zdążą. Ponieważ w 
Lahti musi być Stanisław Marusarz, więc nie 
będzie go W Szwajcaril. Powiniea jednak je- 
chać Bronck Czech, który chyba wciąż zj 
staje naszym najlepszym zjazdowcem; daiej 
Zającowie, Bochenek, Schindler, Lipowski. A 
że tylu pojechać nie może, bo na to nie ma 
pieniędzy, wiec trzeba będzie wybierać, 

Postępy w slalomie 

Z ogromna przyjemnością stwierd. zamy też 
postęp klasy slalomistów „Sjeszcze wyraźniej- 
szy niż zjazdowców, Nie jesteśmy już nad 
no gorsi od tych Austriaków, którzy starto- 
wali w Zakopanema a wszak ci Austriacy, to 
pośrednia uczniowie Seelosa, Walcha, Pfelf- 
fera, Matta i Kneissia, | to nie najgorsi ucz- 
nłowie — przeciwnie, utalentowani i obiecn- 
jacy. Rasowymi slalomistami są przede wszy 
stkim bracia Zającowie i Lipowsid; maja 
płynną technikę, oporują mato hrb wcale, n'e 
kantają, nie obsuwają się. Ich przejście „wer- 
tykali'* (zwlaszcza 17-Ietniego Mariana Za- 
jaca, było zupcinle europejskie. A na wer- 
| tykall nejlepiej poznaje się technikę slalomo- 
wą. Zającom brak trochę tempa, w którym 
celują Schindler, Bochenek nadrabiając pewna 
chropowatość w braniu bramek, wymagają- 
cych szybkich zmian kierunku. Może to zre- 
Sztą wpływ zmęczenia podróżą z Węgier. 

Slalom piątkowy był i łatwy i trudny. Od- 
bywał się na Katalówkach w czasie śnieżycy 
| mgty. Widoczność była mała, a co gorsze, 
zmienna. Stwarzało to nierówne warunki dla 
poszczególnych zawodników. 

Układ nie był trudny; może trochę za dużo 
było prawie poziomego trawersowania sto- 
ków, co zmniejszało jego jazdy. Poważną 


jaśnień obserwować zawodnika od utartu do 
mety. Ten, kto sobie przypomni, co się działa 
na slalomie ciimpijskim lub FIS w Scefeldzie, 
gdzie widziano jedną trzecią część trasy, ten 
zrozumie, że te zalety wyrównują z nadwyż- 
ką brakl. 

„ale tylko u panów 

Panic jechały znów o klasę gorzej od pa- 
now. Z techniki slalomowej widzielismy tylko 
ślady. Rzadko ważono się na płynną kry- 
stianię, częstsze były kristlanie oporowe i 
pługi. Dażo jeszcze musimy się uczyć, I my, 
1 nasi goście atrstriaccy, aby dojść do prawie 
męskiej perfekcji Szwajcarek I Niemek czy na- 
wet Prancuzek, Włoszek, Holenderek i Nor- 
weżek. 

Do slalomu pań dopuszczono 12 zawodni- 
czek, do drugiego nawrotu tylko 8. Do sir- 
lomu panów oczekiwano 40, startowało 35 
zuwodników, a w drugim nawrocie tylko 19, 
to znaczy wszyscy ci, którzy przebyli pierw- 
sry nawrot w czasie 110 sek. (najlepszy czas 
Rchrta wynosił 87 sek.). Wszystko to byti 
zawodnicy czołowi (18 zajęło miejsca 1—22 
w zjeździe) za wyjątkiem Neumana z Bielska, 
który zajął w zjeździe 40-te miejsce, a więc 
omal nie został wycliminowany a okazał się 
w I przedbiegu nadspodziewanie dobrym sta- 
lomistą. W drugim wypadł żle. 

W pierwszym zjeździe (slalom miał 200 
m różnicy wzniesień | 640 m długośc) zwy 
ciężył Rehrl, który za drugim razem jechał 
już ostrożnie, nie chcąc przypadkowym 
upadkiem zaprzepaścić szans na mistrzostwo 
ł zajął dopiero trzecie miejsce. Bohaterem 
drugiego zjazdu był Lipowski, który nieocze- 
kiwanie uzyskał najlepszy czas. Marian Zając 
był w obu przebiegach lepszy od swego star- 
szego brata i dzięki temu 
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wysunął się na 


przeszkodą był śnieg mokry, tępy, wolny, | drugie miejsce w mistrzostwie Polski. Na 
lepki; jeśli ktoś choć trochę kantował, śnieg | 17-letniego zawodnika to nieżle. Gonimy 
zbijał się pod deskami. Tak powstało naj- Europę! 

więcej upadków najbardziej niepotrzebnych. | W kombinacji Austrlacy zajęli I, WV, VI, 
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W pierwszym nawrocie tylko Rehrl. jadący 
spokojnie bez ryzyka i Marian Zając nie mie- 
H upadków. Żleb na Katałówkach nie jest ideal 
ny; konfiguracja terenu jest trochę monoton- 
na; trzeba ją urozmaicać bramkami; jego za- 
ictą jest widowiskowość. Nawet w piątek w 
czasie mgły, można było w chwilach prze- 


XI i XII miejsca. 

W slalomie pań Helena Marusarzówna za- 
jeta co prawda trzecie miejsce, za swą młod- 
szą slostrą Marią, ale zdystansowała Au- 
striaczkę Nissi i dzięki temu zdobyta w'eemi- 
strzostwo Polski w kombinacji za zwycięzczy- 
nią zjazdu I slalomu, rosłą Austriaczką Gódl. 
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wyklucza 


Mocny wniosek państw skandynawskich na kongres w Kairze 


Sztokholm, w lutym. 

Niezwykle doniosłe dla losów spor- 

tu wydarzenia rozegrały się w ostat- 
nich dniach w krajach skandynawskich. 
Pomiędzy stolicami tych państw kur 
sowały tajemnicze moty, których ta- 
jemnice odkryło w ostatnich dniach pi- 
smo sportowe „Idrottsbladet*. 
r Przeprowadziło ono wywiad z przz- 
jeżdżającym przez Sztokhoim wybie 
nym działaczem sportowym Finlandii, 
baronem Er'okem Frencklem, prezesem 
Fińskiezo Związku Piłki Nożnej, czion 
kem F. I. F. A, prezesem fińskiego 
Auto-Klubu. Wracał on z Oslo, gdzie 
złożył wizytę norweskiemu następcy 
tronu Olłafow'. a jednocześnie msłnił 
funkcje członka komisji sędziowskiej 
dla przejeżdżających uczesiników ra.- 
du do Mcnte Caro. 

— Od dłuższego czasu państwa skan- 
dynawskie rozważają dla doby obec- 
nej wysoce aktualny probiem wojny i 
Olimpiady. Państwa nasze stały zawsze 
na stanowisku pacyf'stycznym, nie od- 
stąpiliśmy od naszych zasad į teraz. 
Nasze konferencje doprowadziły w re- 
zultacie do 
znajdą swój wyraz w trzech pwiktach, 
jakie przedkładamy naibliższemu kon- 
£gresowi Międzymarodowego 
Olimpijskiego. 
następująco: 

1) Kraj, prowadzący wojnę, 
nie może być organizato- 
rem Igrzysk Olimpijskich. 

2) Kraj, który ma powięąrzo- 
ną organizację Igrzysk 
Olimpijskich, a wszczyna 
wojnę, traci prawo do or- 
ganizacji Igrzysk. 

3) Państwo, prowadzące woj- 
nę, nie może być dopusz- 
czone do Igrzysk Olimpij- 
skich. 


Czy wolno wobec powyższego wie- 
dzieć, co zdaniem Pana jest wodaą? 
Przecież np. Japona określa sytuacię 
w Chinach jako epizod lokalny, a Wio 
chy niedawne wypadki w Abisynii. ja- 
ko ekspedycię karną 

— Nasza def.nicja będzie prosta. My 
z wojną identyfikować musiny każdy 
zbrony kcnil:kt, 

Trzy te punkty przedłożone będą 
kongresowi C. I. O. który zbiera się 
w marcu w Kairze. 

— Czy wobec tego zachwiana 
organizacja Olimpiady w Tokio? 

— W motywach naszych wiiosków 
podkreślamy, że ne są one wymierzo* 
ne przeciwko Japonii, mają natom ast 
tworzyć zasadę na Drzyszłość, zasadę, | 
której winn:śmy strzec. Jesl: natomiast 
Japonia bedzie chciała wyc'ągnąć kou- | 
sekwencje... pozostawimy to jej do roz 
strzygnięcia. 

— Muszę w tym miejscu podkreślić. 
że wniosek ten popierało 6 państw, aj 
mianow'cie: Belgia, Dania, Fimiandia, 
Holandia, Norwegia i Szwecja. sayi 
czym wypowie sę z calą pewnością | 
za nim również ; Szwajcaria. 

Ujawm'enie tych sensacyjnych szcze- 
zólów wywołało w sferach sportowych 
Skandynawii wielkie pomiszen'e. Stały 
wę one tematem dnia wszyst*k:ch zaim- 

|| 


Kom'tetu 
Przedstawiają się one 


iest 


wsród których widzimy nowych 


rciskiej: Helda Goedl i Sepp Rehrl 


szeregu komkiuzii, 
| 


teresowanych stolic, a z nie mn'ejszym ! 


zaciekawieniem Śledzone są echa tych 
wniosków zagranicą, 

W sprawie tej opinia szwedzka za- 
poznała się również ze zdaniem swego 
najstarszego olimpijczyka, barona Cla- 
rence Rossen, jednego z przyjaciół ba- 
rona Pierre de Coubertin, a zarazem 
jednego z współrealizatorów idei olim 
pijsk'ej. 

— Q tym trzeba było wcześniej po- 
myśleć. Ja w swych zapatrywan ach 
liestem nawet za dopuszczaniem do I- 
grzysk jedymie i wyłączu.e pańsw po- 
kojowych. Nasz projekt jest s.uszny, 
uie ulega dla nas naijmeiejszych wąt 
pliwości, że będzie uwzgłećn' ony. 

W tej sprawie piszę w najbliższych 
driach listy do Kairu gdzie zbieramy 
się w lutym ı do Brukseli. Piszę rów- 
| mocześnie do Mohameda Tahir Paszy, 


; delegata egipskiego w komitecie ofim- | 


15-cie drużyn na 


Korespondencja własna 


Praga, w lutym. 
W dniu wczorajszym Holandia od- 
wołała swoje zgłoszenie do turnieju 
mistrzowskiego. 
W ten więc sposób uczestników bę- 
dzie lS-iu. a więc tyie, ile było w 
roku 1935 w Davos i w rok później w 


Garmisch. | 


Cała uwaga skupia się w chwili obec- 
nej na obu zamorskich zespolach. Ka- 
nadyjczycy zagrali po raz trzeci w 
Pradze i z trudem zwyciężyli, z osła- 
bioną brakiem graczy LTC reprezenta- 
cję Czechosłowacji 1:0. 

Wynik ten podniósł bardzo na du- 
chu zespół Czecliosłowacji, który na- 
biera coraz bardziej pewności siebie. 

W „przekonaniu, że Czechosłowacia 


HISTORYCZNE POSIEDZENIE M.K.OL 
PRZED 40 LATY W PARYŻU 


na którym baron Coubertin (pierwszy z lewej) wskrzesił Igrzyska 
Olimpijskie. . 


nięcia będzie - rozmieszczenie wszyst- 


PRZEGLĄD SPORIOWY Poniedziałek, 7 lutego 1938 r. 


piśskim Czysta szlachetna idea olimpii 
ska musi zwyciężyć... 

Przy tej okazji dowiadujemy się sze 
regu szczegółów najbliższego kongre- 
su C., I. O. Kongres otworzy dnia 10-Z0 
marca król Faruk. Następnezo dnia 
wszystkich gości zawiezie specjalny 
pociąg do Luxoru gdzie u stóp najstar 
szych piramid odbędą się specjawie u- 
roczystości z racji 5000 lat isinienia 
piramid. 


Po obradach władze egipskie urza- 
dzają dba gości olrnpijskch speciamą 
wycieczką wzdłuż Nilu. 


Wycieczka ta zamyka pierwszą 
część uroczystości olimpiskich. Z 
Kairu wszyscy delegaci wdają się do 
Grecji, gdzie odbędzie się uroczystość 
pochowania na Olimpie serca zmarte- 
go barona Coubertin, 


= a 


B. 


Po 11 latach przerwy, losowanie roz- 
grywek o Puchar Davisa odbyło się 
znów w Waszymgtonie. Dokonał go se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych 
Ameryki pọ. Cordell Hull i amerykań- 
ska ręka okazała się dla nas szczęśli- 
wa. 
| na E AŚ CC 
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Czesi nłezadowoleni z losowania 


Losowanie pucharu Davisa nie było dla 
Czechów zbyt szczęśliwe. Pierwszym przeciw 
nikem Czechosłowacji będzie Jugosławia, 
która na własnym terenie jest szczególnie 
niebezpeczna O ile uda się wziąć przeszko- 
dę, zagoszczą do Pragi Anglicy. 

W związku z tym wysłany zostanie Hecht 
na Rivierę. Istnieje równ eż zamiar skierowa- 
nia tam Menzla, który wobec udziału w dru- 
żynie pucharowej będzie zmuszony zrezygno 
wać z uczestnictwa w mistrzostwach Egiptu. 
Trenerem zostanie ponownie Ramillon, które 
obejmie pracę od połowy kwietna do końca 
maja. 

Sukcesy tenisistów Jugosławii 


słarcie w Pradze 


Przeglądu Sportowego 


dostać się może do poal wici gier o 
mistrzostwo Świata, dał się zauważyć š 3 
run na bilety na mecze finałowe. Nie Paa po AR Piece Huócża 
można ich prawie już zupełnie dostać. | 6:0, 6:1, 9:7, a Paliada zwycięży! Haxea 6:3, 
Warto również wspomnieć o cieka- | $*6: 6:2- 
wej organizacji przedsprzedaży, Zot- | 
zanizowano loterię na bilety wstępu. 
Komu uda się sprzedaż 50 losów, do- | 
Staje w nagrodę bilet wejścia na fina- | 
ły, a sprzedawca 250 losów jest pre) 
miowany książeczką biletów na cały 
turniej. Zainteresowanie tą loterią by- 
ło tak duże, że organizatorzy musieli 
wydać aż 50 osobom premie za sprze- 
daż ponad 250 losów. 


Korespondencja własna 
Paryż, w lutym 
Co my właściwie wiemy o sportach, ekspor 
towanych z Ameryki do Europy? Prawie nic. 
W niektórych sportach suchy wynik zastępuje 
metrykę, ale w hokeju... 


kich gier w szczupłych ramach 10 dni 
na jednym lodowisku. Oto spodziewa” 


AKTORZY MECZU: POLSKA — DANIA PRZED 10 LĄTY 
Stoją od lewej: J. Stolarow, Ulrich, Pettersen, Warmiński. Polacy przegrali wtedy gładko 0:5. 
ich ambicją było... zdobycie choćby jednego seta. 


a RON 


Amerykanie zdem 
przez słaby team hokejowy Francji 
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jako przeciwnika w 1-ej rundzie Pucharu Davisa 


Polska otrzymała jako pierwszego | irlandzkiego, w zależności od jego wy: 
przeciwnika Danię, a więc ma wszelkie | niku, w Rzymie, lub znowu w Warsza: 
szanse na to, aby przedostać się do na- | wie. 
stępnej rundy. Przemawia za tym nie 


tylko przywilej pozwalający nam na 2: Nor wa SIA ) 
rozegranie meczu w Warszawie, lecz i 3. Węgry j! 
fakt, że tenis duński przechodzi obec” 4. Nowa Zelandia Í 
nie wyraźny kryzys. śtofisncje 3. Monaco j 
To iuż nie ten czas, gdy Dania gobl- | 7. Hatandła ) i zS 
ła nas 5:0 w Warszawie (1928 rok),| 8. Polska I 
lub 3:2 w Kopenhadze (1931 rok). Nie| 9. Dania h | 
będzie w jej szeregach Petersena ani! 10. Irlandia i | 
Ulrycha, sprawców tych sukcesów, a| 11. Włochy f 
młodzi: Jacobsen, Henricksen, Ploug- | 12. Czechosłowacja X A l 
man, wzgl. inni — są bez wątpienia da] 13: Jugosławia | 
nokonania., Dowiedliśmy tego przed| 33, Roeie i y 
dwoma laty, wygrywając mecz towa- 16: + SZdecjź i 
rzyskim 4:3 właśnie dzięki zwycięstwu 17. Szwajcaria d 
naszych trzech singlistów. 18. Grecja 1 
Chociaż więc przedwcześnie byłoby 19. Beigia i 
ustalać dziś horoskopy, nie znając skła 20: Anatria ) 


dów drużyn, ogóina sytuacja pozwała 
nam przypuszczać, iż mecz z Danią jest 


ie ni siedliwi -dsie 
do wygrania. A wtedy zetknęlibyśmy Losowanie niesprawiedliwie przydźi 


| lilo konkurentów, jeżeli chodzi o d4€ 


się ze zwycięzcą pojedynku włosko- | „asadnicze połowy tabeli. Na zófze: 
Niemcy. nie niogą się potknąć o żadni 

m = ma „ arzacak ji A imal = wrat 

Li N! 5:0. Natomiast U OOI, JUŻ w pie 

askowani szej rundzie zmierzą się groźni ryw: 

(le: Czechosłowacja — Jugosławia, 
¿poza nimi do finału pretenduje Jeszcze 

i Anglia. 

Przeglądu Sportowego W strefie amerykańskiej Japonii 
tak wybitnej indywidualności, jak Charrest, walczy z Kanadą, a Meksyk z Aw 


stralią. 

Pierwsza runda musi być rozegrana 
do 10 maja rb., druga do 22 maja, trze- 
cia do 3! maja, półfinały mają się od 
być w dniach od 22 d» 24 lipca . 


ale za to gra płynnłej. Odnosi się wrażenie, 
jskby gracze rozumieli się iepiej, niż pierw: 
sza linia. 

Słaba forma drużyny zaatlantyckiej da aię 


GRUPA NAECIARZY AUSTRIACKICH, 


nych jest przy 15 uczestnikach około 
40 gier, a więc przeciętnie 5 meczów 
| dziennie. Organizatorzy przewidują je- 
den mecz rano i po dwa po południu 
i wieczorem. Fis. 
EE z o 
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TRENINGOWE MECZE HOKEISTÓW przed 
wyjazdem na mistrzostwa świata, miały się 
odbyć w Krynicy. Zostały one odwołane z 
powodu odwilży. Aby dać hokelstom możli- 
wości treningowe przed ciężkim zadaniem w 
| Pradze, PZHL. postanowił zorganizować dwa 
! mecze treningowe na sztucznym lodowisku w 
| Katowicach. 
Pierwszy mecz odbędzie się w poniedziałek 
| dn. 7 bm. pomiędzy repr. Polski, a Śląskiem, 
| we wtorek zaś będzie miało miejsce spotka- 
| nie dwu teamów. 


4 Składy teamów będą następujące: Team A: 
A. Stogowski, Ludwiczak, Kasprzak, Marchew- 
dna Wołkowski, Kowalski, Król, Zieliński, 
urda. 
Team B: Tarłowski; Werner, Meternich; 
mistrzów, „Polski. w komiber Gl] Andrzejewski Doe. „Przedpełski; Urson} 


Kasprzycki, Michalik 
Wyjazd drużyny polskiej nastąpi 9 bm. 


Czarny dzień pliiksszy czeskich 

Czeska pika nożna  pon.csia dna 6 bm. 
dwie ciężke porażki, kióre głęboko pzdwa- | 
żyły jej prest ż. | 

W Berline reprezeniacja stolcy Rzeszy pu- 
konata reprezentację Pragi, naszpikowaną in-! 
ternacjonałami, 4:1 (2:1). Czesi gub li sę w! 
drobnej kombdinacj:., podczas gdy Niemcy o-i 
perowali skrzydłami i szli z rozmachem na; 
przód, W 2l-ej mn. prowadzenie dia Cze-| 
chów zdobył Nejediy. Kontuzja Vodicki znu- | 
sta do wstawieja w jega miejsce obrońcy i 
Ctyrokego, którego pozycję zajął znów Bur- 
Ker. Berndi zdobył wyrównanie | wkrótce po 
tym: prowadzen c. 

Po przerwie Ctyroky zaw n't karny, Vechct 
odbił wprawdzie strzał Naddatza, jednak nie 
móg. obronić dobitki, Wynik dna ustalił 
trainy strzał Baiemdatta. 

W Pradzu reprezentacja Strassburga poko- 
nala Pragę 3:1 (2:0). Alzatczycy byli szyb- 
si | wygral: zasłużen'e. bramki zdohyli Heis- 
serer 2 i Rohr 1, dia Prag. Kcpecky. 


Mistrzostwa Węgier 
BUDAPESZT, 6. 2, — Tel. wi. — Roz- 
grywk mistrzowskie przyniosły następujące | 
wyn ki; PIC — Szeged 1:3, Phoebus — Hun- 
giria 1:5, Budal — Budafok 1:0, Sziirkctaxi 
— Elektromns 0:1. Türekves — Nemzeti 5:1, ' 
Bocska: — Ujpest 0:1, EOT — K:spet 2:4. 


Cecylia Colledg2 
zdetronizowana! 
SZTOKHOLM. 6.2. — Tel. wł. — Drugi 
dzień mistrzostw św ata w jeździe figurowej 
pań przyniósł sensacyjną porażkę zeszłorocz- 
nej mstrzyni świata i tegorocznej mistrzyni 


Wydawnict 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót i niedziel od godz. 13 do 1 


Redaktor naczelnv: MARIAN 


| wając wreszcie tytuł mistrzyni świata przed 


„w czasie 46.8, co należy częściowo wytłuma- 


miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. 


W klasyfikacji ogòinej: 1) Ballangrud 
190.907 p.. 2) Wazulek (Austria) 192.233 
p.. 3) Mathisen 192.660 p. 

Francja wygrywa 
puchar króla Gustawa 

PARYŻ, 6.2. — Tel. wt. — W Paryżu do- 
kończono dzisiaj mecz mędzypaństwowy w 
hali pomędzy Francją l Szwecją o puchar 
króla Gustawa. Zwyciężyła Francja 5:0. Sen- 
sacją było zwyc'ęstwo Petra nad Schrocde- 
rem 6:2, 3:6, 6:3, 6:4. 

H. C. Davos mistrzem Szwajcarii 

ZURICH, 6.2. — Tel. wł. — Na Dołder- 
bahn odbyła się decydująca rozgrywka w ho- 
keju na lodzie o mistrzostwo Szwajcarii. H. C. 
Daovs zdobył tytuł mistrzą bijąc grożnego 
swego rywala Zurcher S. C. tylko 1:0. 


Vana przegrywa 
Nowoupieczony plag-pongowy mistrz świa- 


Europy Colledge. W sobotę uzyskała'ona tyl- 
ko n.eznaczną nadwyżkę punktową nad Mc- 
gan Taylor. która w niedzielę w trudnym, do- 
akonale wykonanym programie nie tylko nad- 
robiła różn cę, ale zdobyła przewagę, zdoby- 


Collicdge. Na trzecim mejscu po Ang ekkach 
usadow:ła sę Heddy Stenuf, startująca 
barwach Ameryki. 

Ballangrud mistrzem świata 

W Davos rozpoczęły się w sobotę mistrzo- 
stwa łyżwiarskie świata w jeździe szybkiej. 
Bieg na 500 m wygrał Engnestangen (Nor- 
weg a) w czasie nowcgo rekordu św:ata: 41.8. 
Na drugim miejscu ulokował sę Freisinger 
(St. Zj.) 41.9, trzeci byt Krogh (Norw.) 42.3. 

Kalbarczyk zajął dopiero 22-gle miejece 


czyć nieszczęsiiwym wypadk em zawodnika 
polskiego, który upadł i dotkiiwie się potiukł. 
Bieg na 5000 m przynióst ponowny tr.umf 
Norwegom Zwycięzcą został Balangrud w ta Karoł Vana, nie zdołał wrócić do kraju w 
czasie 8:20.2 przed rodakiem swym Mathi- | giorii niepokonanego. W drodze z Londynu 
senem 8:25.4 | Austr nkiem Wazukiiem 8:27.9. | Vana wraz z resztą Swoich rodaków zatrzy- 
Kałbarczyk zajął 18-te miejsce w czasie | s 
8:59.48. m!'ędzynarodowych mstrzostwach Niemiec. Tu 
| przegrał w finale z rodakiem, Hamrem 19:21, 
21:17, 21:14, 11:21 I 21:16. 
Gdy mowa o Vane, warto przypomnieć zda 


DAVOS, 6.2. — Tel. wł. — Mistrzostwo 
świata w jeździe szybkiej na lodzie zdobył 
Ballangrud, dzięki wspaniałemu zwyc ęstwu 
w biegu na 10.000, w którym poprawił rekord | rzenie sprzed dwóch lat, gdy zadeb utował 
św atowy o 3 sekundy, ustanowiony przed 10 na turneju o mistrzostwo świata. 15-letni 
laty przez Haraldsena. Wynki były następu- | wówczas chłopczyk był jednym z najmniej- 
jące: szych uczestników mistrzostw. Wielką weso- 

1500 m: 1) Engnestangen 2:15.3, 2) Bai- | tość wywołała pewnego dnia wiadomość po- 
langrud 2:16; 10.000: 1) Ballangrud 17:14.4, | dana przez spkera: „Haho, habot P. Vana 
2) Mathisen w identycznym czasie, biegał ra- | proszony jest do drzwi wejściowych, czeka 
zem z Ballangrudem i przyszedł o pierś za , na niego mama, sby go odprowadzić do do- 
nim. mi..." 


wo I druk.: 
4, 


STRZELECKI. 


Trudną bardzo kwestią do se 


„DOM PRASY“ S. A. Warszawa, Marszałkowska 3 


| dẹ) w roku zeszłym. 
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mał się w Krefeldzie, gdzie wzięli udzał w ! 


| 


Nazywają się Boston Rangers, albo Lions, 
albo Tigers — i to wszystko. Mówimy na kre- 
uyt, że są znakomici — bo nie możemy sobic 
wyobrazić, by Kanadyjczyk lub Amerykanin 
był zły. Więc co roku słyszymy gorące hymny 
pochwalne dla gości, zakończone tą samą, 
do znudzenia tą samą apostrofą: 

— Są oni o wiele lepsi od zespołu, który 
rcprezentował Stany Zjednoczone (vel Kana- 


Reklama robi swoje. Na pierwszym wystę- 
pie Jankesów w Europie „Palais des Sports" 
byl wypełniony. Ale klamstwo ma krótkie 
nogi. jeśli publiczność nie gwizdała, to tylko 
dlatego, że wahała się między rozczarowa- 
niem w stosunku do gości, a radoscią z oporu 
rodaków, 

Mecz USA — Francja skończył się nikłym 
zwycięstwem Ameryki 2:1. Kiedy zagapiony 
Cosby puścił niespodziewany strzał franca- 
skiego obrońcy, Amerykanie zaczęli pracować 
na pełny gaz. Przykro było patrzeć, jak byt 
niewspółmierny efekt do wysiłku. Bezsensow- 
ne oblężenie bramki francuskiej świadczyło 
o zupełnym zaniku taktyki w drużynie, która 
przecież wozi ze sobą osobnego „coacha”, 
specjalistę od rozwłązań taktycznych. 

Nadcmiar amerykańskiego nieszczęścia, 
Francuzi okazali się skuteczni jako „psuje“. 
Oczywiście, apele prasy o wysłanie zespołu 
do Pragi są grubo przesadzone. Byłoby na- 
prawdę żle, gdyby drużyna nie mająca po- 
jecia a konstruowaniu ataków, mogła odcgrać 
w mistrzostwach świata poważniejszą rolę. 
Nawot szybkość szwankuje, a sumą twardo- 
ścią nje można nadrobić wszystkich braków. 

W drużynie amerykańskiej znany z lat po- | 
przednich Cosby, jest klasą. Ale dyplom kla- | 
suwego gracza nie upoważnia do lekceważe. | 
nia strzałów, nawet jeśli strzela patałach. 
Obrona (Van i Wagniid) nie miała momentów 
popisowych. Umiejętności wykaże dopiero wo 
bec silnego przeciwnika. Body checking sto- 
sowany był umlarkowanie. 

W pierwszym ataku wybija się Charrest, naj | 
lepszy moim zdaniem gracz zespołu. jego | 
technika driblingu i szybkość akcji imponują. 
Zresztą szybkość jest atutem całej drużyny 
Na skrzydłach grają przy nim Lemieux (był 
na Olimpiadzie) I Young. 

Drugi atak (Quick, Dondi, Bogre) nie ma 


| ow, 


usprawiedliwić dziesięcioma tysiącami wzglę- 
dów. Prawda, że to pierwszy występ po ty- 
godnłowej podróży morskiej. Prawda, że nie 
jest to ekipa klubowa, tylko zespół reprezen- 
tacyjny, który musi się zgrać. Prawda, że 
przeciwnik był nieprzyjemny i nie wart więk- 
szego wysiłku. Ale wszystko to, nie uspra- 
wiedliwia braków technicznych (gubienie krąż 
ka, niccelność strzałów), a przede wszystkim 
— zarzucenia gry kombinacyjnej. 

Nie jest to najlcpsza drużyna USA. Amery- 
ka przyzwyczaiła nas do lepszego poziomu 
Reprezentacja z Kryncy, z Pragi, z Davos, 
nawet z Garmsch pokonała by tę ekipę zdc- 


| eydowanie. 


Sądząc na podstawie pierwszego występu — 
Ameryka nie powinna zdobyć w tym roku mi- 
strzostwa świata. Anglin, Kanada, nawet 
Szwajcaria będą walczyły z nią z szansami na 
zwycięstwo. 

Jan Erdman 


PODCZAS GDY U NAS 


Finał strefy europejskiej w dniach 
od 29 do 31 lipca. miedzystrefowy fi- 
nał odbędzie się w końcu sierpnia, wre- 
szcie decydująca walka 6 puchar w 
Ameryce, w dniach od 3 do 5 września. 


| Kanadyjczycy wygrywają 
w Monachium 


Sudbury Wolves pokonal w MoTACHhiwn re- 
prezentację złożoną z nieme” Kanadyj- 
| czyków 4:0 (2:0, 0:0, 2:0). m czara 
nie zademonstrowaij oni al klasy, to 
też widownia) była nicca" Rom: Du; 
gego dna powiudio 0 
gdyż natrafiwszy E y komh'nację”po- 
| konati ją 8:1 (30. VS 277 


Skromne zwYClęStwo Kanady 
w Pradze 


We wtorek Odhy! sie w Pradze mecz mię- 
| dzypańetwo"5: W Którym Kanada pokonała 
Czechostowacje skromaie 1:0 (0:0, 1:0, 0:0). 
Kanadi Iy Mieli znaczną przewagę byt 
szybeł $ Icpie] 


tej zgrani. 


SA w ERA Mik A AR 
ODPOCZYWAJA 


we Francji trwa kolarski sezon biegów na przełaj, będący "aj: 
lepszą zaprawą do wielkich bojów letnich. 


Zł., specj. 1.— Zł. w tekście 80 gr., reklamy 40 £r., zagraniczne o 50% drożel. _ 
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Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz -w Czechosłowacji, Austrii i Węgrzech Zł.1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4—, W innych krajach europejskich oraz zamorskich Zł. 2.20 


Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm., jednoszp.: opisowe 3.— 4 zne | 
. Centrala Tel. 8-02-40. Konto P. K. O. 13120. Przek. rozrach. Nr. 55 Warszawa. 
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